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Numer poświecony pamięci 
Teooora Herzla.

KJ9 v»(«rek dnia 22-ge lipca b a . Jako w & n ij 20 rocznicy t^o n y  nia- 
edtalew ahej parni**. Teodora K e r iy , twórcy nowoczesnego syonizmu 
fi wielkiego Żyda ukaże sic w powiekSLoneJ objętości numer „Nowego 
Dziennika'1 poświecony ZmarCeau W odzowi.

Kgzekutywu o rf . j yonlstycznej przez nas zwracr sle do wszys tkich 
komitetów lokalnych I grup, by w drodze liila^allczndj zamówiły urleksze 
Ilości tego numeru w adminlztr^cył „Now ego Dziennika" ze względu 
na propagandystyczne znaezania tego numeru.

Na „las Herzlowski,: niech wpłyną ofiary!
Zbliża »ie dzień 20 rocznicy śmierci Teodora 

Herzla.
Fuiidusź narodowy, którego ee!em jest za- 

kupno ztemi W Palestynie na wieczystą wia- 
ęnośi narodu żydowskiego, n.a przed sobą ol­
brzymie badanie. Setki tysięcy dunamów, ba 
gnlumy czoka na wykupno. Jednym z celów 
Funduszu naród ̂ e g o  jest zalesienie kraju,

którego lasy wiekowa gospodarka rabunkowa 
zupełnie wyniszczyła! Dzień rocznicy zgonu 
Herzia —  -temu właśnie celowi jest poświęco- 
ny. - ,

Nięch zatem w dniu dzisiejszym i we wiórek 
ludność żydowska hojnie składa ofiary na

LAS HERZLOWSKI, 
który d°ta.d obejmuje 1 milion drzevy.

Londyn, Iw. 7 PAC". Dziś przedpołudniem zbiera 
'Się pod przewodnictwem miiuistra Thomasa druga 
kou-sya konferencyij

Wczoraj delegatom wręczono memorandum bel­
gijskie w sprawie redukcyi sankcył gospc dairczj cli 
iW zagłębiu. Jak podaje Times, memorandum to u- 
;.trzymane jest w ducha nader przyjaznym, wyka­
zuje ono jednak, że cały francusko belgijski per- 
,sonai kolejowy nie może być wycofany z zagłębia 
fi że potrzeba pozostawić tam 600—1000 funkcjo* 
;nary uszy kolejowych na wypadek eiwen,uąJnego 
Strejku kolejarzy niemieckich.

Szczegóły plami belgijskiego.
/ Londyn, 19, 7 P aT. Jak. donoszą dzienniki, wnloc 

'sek francusko belgijski idzie w tym kierunku, że 
JW luą ju 20 dni nastąpiłoby wojskowe opróżnienie 
fcagłęba a następnie w ciągu dwóch miesięcy ,o- 
gelna liluwldacya administraeyi francusko belgij­
skiej, a to poci warunkiem, żc plan Davesa będzie 
zrealizowany. Wyjątek stanowiłyby tylko koleje, 
gdzie nu przyczółkach w Trewiiize, Kolonu, i A- 
Łwizgpanie pozostałaby pewna ilość francusko bel 
gtjsktoh kolejarzy, do czasu wypełnienia przez 
Niemcy wszystl ich warunków, poczem nastąpiłaby 
stopniowa rećiakcya okupacyi gospodarczej.

Rinisn iu i i i «sinir Hieniet.
Londyn, 19. 7. PAT. Havas doi&si, iż w  ko- 

inisjl oLradując«a nad sprawami dotyczącemi 
.ewentualnych uchybień ze strony Niemiec o. 
(taz sankcyi, delegaci angielscy zażądali, aby 
jna przyszłość w  sprawach szczególnie wa- 
Knych, komika ćło spraw odszkodowań wypo 
isritttafe' de jcuoopjwłiue, a  nie jak dotychczas

przez większość głosów. Delegaci angielscy 
podtrzymują pogląd, aby specyalnia wyznaczo 
ny dc spraw spłacania delegat oceniał chara­
kter oraz ważność ewentualnych uchybień ze 
strony Niemiec przedtem, zanim komisya do 
sDraw odszkodowań stwierdzi je ofieyalnie.

Londyn. 19. 7. PAT, Trzecia komisya zażą­
dała rozszerzenia swej kompetencyi dla skute­
cznego prowadzenia powierzonych jej prac.

Mac Donald za dopuszczeniem 
Nam lec nu konfarsityą londyAske,

Paryż, 19. 7 PAT. Ere Nouvelle donosi z Lon­
dynu, że Mac Donald i Herriot konferowali wczo­
raj nad sprawą dopuszczenia Niemiec na komfe- 
rencyę londyńską. Mac Donald był za nafyćnmia- 
stoWem dopuszczeniem Niemiec na Konferercyę, 
podczas gdy Herriot zgadzał się na dopu-szczenie 
Niemiec na takich samych wairunkacb, na jakich 
były dopuszczone w swoim czasie na konfereneyę 
w Wersalu.

Inicyatywa Herriota w sprawie 
długów iiiiędzysojuszn-iszycu.
Paryż, 19, 7. PAT. ,,Oenvre'' donosi z Lon­

dynu, że Herriot zamierza prosić dwóch rze­
czoznawców francuskich, aby poza teren°m 
konferencyi poruszyli z Kondersleyem sprawę 
długów międzysc juszniczych'.

W Checuers.
Londyn. 19. 7. PAT. Macdonald oc jechał 

wczoraj do Cbeguers, gdzi b w  niedzielę będzie

podejmował c^ęść człmiLow kanferwneyi, Dni 
gą część członków będzie podejmował bard 
Parmoora.

Plenarneposied̂ emekoiî ereDcyi
Lonuyn, 19. 7 PAT. Następne plenarne posie­

dzenie konferencyi odbędaie się prawdopodobnie 
w pieryszych dniach przyszłego ty;yjdnia. W  nad­
chodzącą niedzielę uczestnicy konferencyi pod j- 
mowami będą przez pr miera w Cbeguers.

Mmniał Stnauui do ooittilkdr mifoeitjl
Berlin, 19. 7 PAT. Minister Stresfiniaur wysto* 

sował do główniej szych członków kouforeucyi lon. 
dyńskiej memoryał, w którym wzyryą komfereocyi" 
aby nie zamykała swoich obiad nie Wyz.jhiczyws*.j| 
uprzednio daty 1  wtammków woNkowej ewaknacyi 
zagłębia Rnt.ry,

Fessymism prasy itiem̂ eddej.
Berlin, 19. 7 PaT Prasa niemiej"'. omawr tjąA 

dotycuczasowy przebieg Lunferentyi iomdyińakiej 
zapatruje się pesymistycznie na jej ostatecuae wy- 
inki i 1 odkrosla jako objaw zoamieony, wanate- 
nie się autorytetu komisyi odszkodOwaŁ

DvrnSr/a gabinetu Pasicza.
Białogród. 19. 7. FAT. Pisma podaj% i f  Pa-

sicz wręczył dyrmsyę gabinetu, zalecając ki#, 
łowi rozpisanie nowych wyborów.

Jpwn?*"yjii) yiiiye itimaii MOWOM
Białogród. 19. 7. PAT. ’Jowan<*wica był pisy 

jęty przez króla i otrrymai misj-ę utwoEzeodl 
gabinetu piacy.

*Vu.ny wywóz zboża z Wągier.
Budaptszl. 19. 7. PAT. Rozporządzenie rządd 

we zniosło zakaz -wwozu pszenicy, żyta i ta­
tarki. Zr iesiono (ó\> nież onłaty wywozowe od 
tych produktów. Rozporządzanie rumbtUv fi­
nansów zniosło podatek od mliwa.

tali wiiit posłi tniBisUaayi i Bsłiiiri
Bukareszt, 19. 7 PAT. Z Scfii doroszą, te po

zamknięciu sobrania aresztowały władze pcSus bo* 
munistycznego dra Maksy mowa pozossaiąoego pod 
zarzutem organizowania koło Burgas roarochdw 
na tle kom un istj cznem.

AKatowaaii! djpltiatfiwtew. wlucyi za miieratwi
Wiedeń, 19. 7 PAT. Neues Wiem Tgoitt. donosi 

z Berlina: Wedle doniesienia z Konstantynopola, 
w Angorze aresztowano rosyjskich attache wof. 
skowych i konsulów rosyjskich, z Dowod'1- upra­
wiania przz nich szpiegostwa. Na notę rzadn so­
wieckiego w tej spi awie odpov,iedział rząd tur so­
ki nota, Ż6 nie tylko nie uwolni a* esztowanydf, 
ręcz że zerwie stosnnki dyplomatyczne z Bosyą, 
jeżeli propaganda komunistyczna będulą dalej u- 
prawiana

SIARCZAN MIEDZ!
(Siny kanTcń) poleca »9 l
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Mc-m raczę! na Mdrodze...1
Kraków, 20 lip-a. 

■jjfisj W  oliwili, gdy chroniczni przesilenie
w n&szem ministerstwie spraw zagranicznych 
przybrało ostrą formę, Polska staje wobec je i 
negu z najważniejszych problemów swego 
bezpiecae.ulwa zewnętrznego. Koaif erencya 
'ondyńska zajęta się znowu sprawą paktu 
gwarancyjnego. Załatwienie tej sprawy będzie 
z jednej strony próbą ogniową sojuszu pol­
sko-francuskiego, a z drugiej dowodem miary 
czynności i zapobiegliwości naszego minister 
stwa. Chodzi o to, czy pomoc wojskowa Anglii 
(iia Francyj ma nastąpić tylko wtedy, gdy 
Francya zostanie bezpośrednio zaatakowaną, 
czy też także wtedy, jeś*i a tale te.11 zwrócony 
będzie pośrednio tyiko przeciw Francyi, a nez 
pośrednio przeciw Polsce lub Czechosłowacji.

Dotychczasowe stanowisko Anglii, domaga­
jące się paktu gwarancyjnego ograniczonego 
dó pierwszego wypadku, podyktowane jest nie 
nKcŁięcią do Polski, lecz egoizmem, który 
Wozak — jeśli mamy być objektywni i spra­
wiedliwi — jest motywem kierującym polily 
ką każdego państwa. Klasycznym tego dowo­
dem  są "Włochy, które zw iązane były swego 
czasu sojuszem z Austro-Węgrarui i Niemca 
ud , a równocześnie zawarły tajny pakt z Fran 
Cj>ą, przewidujący życzliwą neutralność Wioch' 
na wypadek wojny franjcu^ko-niemieckiej.
• Anglia, która nie obawia się ataku, ani ze 
Strony Niemiec, a tern mniej ze strony Rosy i, 
oL  chce wikłać się w konflikty europejskie po 
nad miarę, podyktowaną jej bezwzględnym hi 
teresem państwowym. Interes len leży zas nie 
tyk w utrzymaniu stanu, stworzonego tra­
ktatem wersalskim — w całości, ile raczę,, w  
utrzymaniu równowagi politycznej w Europie, 
tzn. w niedopuszczeniu do zmartwychwstania 
dawnej potęgi Niemiec, ale i . w niedopuszcze­
niu do zbytniej hegemonii Francyi na konty­
nencie. Tu właśnie leży źródło slanow i oka 
/Anglii. Zawarcie szerszego paktu gwaraneyj- 

tjL obejmującego także Polskę, a ewen­
tualnie także i Czechosłowację wzmocniłoby 
niepomierrie prestige Francyi na kontynencie, 
sprzęgłobj bowiem państwa te nierozerwal­
nie z Francya, jako ten, j aństwein, któremu 
Polska i Ckechoslowacja zawdzięczają swe
bezpieczeństwo. —:

Inne jest oczywiście stanowisko Francyi. 
Pakt gwarancyjny ograniczony do pierwszego 
wypacuu wprowadziłby wyłom w  sojuszu pol­
sko—francuskim 1 francusko—(czechosłowa­
ckim. Polska zaatał<g>wana przez Niemcy mo­
głaby liczyć na pomoc Francyi, a Francya nie 
otrzymałaby sukursu ze strony Anglii. Jeszcze 
drastyczniej wystąpiłaby uiorrność takiego pa 
km gwai ancyjnego w  wypadku, gdyby atak na 
jPołskę nastąpił równocześnie zie strony Nie­
miec i Rosyi. Francya musiaiaby wówczas 
wtasnemi siłami strziedz wda sny cfa granic, a 
prawdopodobnie w myśl sojuszu wypowiedzieć 
Wojnę Niemcom i Rosyi. Anglia zaś byłaby 

tertius gaudens.
Analogiczną byłaby sytuacya na wypadek’ 

konfliktu czesko-niemieckiego, co oczywiście 
(jest mniej prawdopodobnem, ale nie wkluczo 
nem wobec faktu,'iż mniejszość niemiecka w 
Czechach w zwTartych masach mieszka wła­
śnie w szerokim pasie graniczącym z Niemca­
mi. Sojusz francusko-czechosłowracki, przewi­
dujący Wzajemną pomoc na wypadek narusze­
nia stanu wytworzonego traktatem wersal­
skim postawiłby znowuż Francję na wypadek 
wojny w pozycyi niewygodnej, bo bez reaseku 
racyi ze strony Anglii. Tu właśnie leży różni, 
ca stanowiska Francyi i Anglii Pierwsza zwią 
zana szeregiem sojuszów potrzebuje tej rease 
kuracyi dla ulżenia swoim obowiązkom so­
juszniczym, Anglia nie związana żadnym so­
juszem wyraźnym poza ogólnikowem zobowią 
zaniem, wynikającem z traktatu wersalskiego, 
tej reasekuracyi nie potrzebuje i może ograni­
czyć się do paktu gwarancyjnego tylko z 
Francyą. Zresztą nie brali w Anglii przeciwni­
ków poważnych i takiego paktu.
k Widać stąd, że problem wob~ oh neg"

skonstruowania nie nakrywających się intern 
sów Francyi i Anglii yesi dla Polski lar Lo 
poważny. —
Chodzi zatem przedewszystkiem o to. by bieg 
myśli angieijskLch mężów stanu sKiesnować 

z ciasnego horyzontu na szerszą arenę, sło­
wem przekonać Anglię, że każde naruszenie 
status quo nunc zagraża także Anglii, w szcze 
gólności, że traktat w Rapalio mógłby dopro- 
wauzić do zwycięskiej wojny nicmiecko-iosyj 
skioj przeciw Polsce, a tem samem przywrócić 
Niemcom dawne jej stanowisko na kontynen­
cie i podniecić dążność Niemiec zwycięskich 
do rewindykacji nawet kolonii, odebranych 
Niemcom. Trudność doprowadzenia Anglii uo 
takiego stanowiska leży jednak w niewąlpll- 
wem zbliżeniu angiejlsko-rosyjfsliiem, które 
tamuje swobodę decyzyi angielskiej Anglia, 
która w ostatnich dniach zakończyła wlokące 
się od długiego czasu pertraktacye z Włocha­
mi w sprawie podziału kraju Juby w Afryce, 
niechybnie uzyskała za tę cenę poparcie 
Wioch na Bliskim Wschodzie i Morzu Egej-

Sin. Warszawa, (telefonem. W dniu wczoraj 
szym udał się premier Grabski do Spały, ce­
lem przedłożenia p. prezydentowi Rzeczypo­
spolitej kandydata do teki niin spraw zagrani­
cznych, —

W  ciągu wczorajszego dnia lista kandyda­
tów powiększyła się o nowe nazwiska, wymię 
niają mianowicie posła polskiego w Helsing- 
forsie, Filipow icza i p. Wróblewskiego.

Oczywiście nie wiadomo, czy premier Wróci 
ze Spały już z nowym ministrem, już choćby 
z tego względu, że większe stronnictwa pol­
skie lansują swoich kandydatów.

Pomimo tego, wr Sejmie pannje dziś cisza, 
uwagę zwraca fakt, że na chłodnych kuryta- 
rzach sejmowych spacerują liczni posłowie, 
żywo omawiając sprawy przyszłego obsadzę.

Warszawa. i9. 7. PAT. Minister pracy i opie 
ki społecznej wydał dnia 18 bm rozporządzę 
nie w sprawie przedłużenia czasu pracy w hu 
tach, górnośląskiej części, województwa śląskie 
go. Celem zapobieżenia bezrobociu w okresie 
trudnego położenia gospodarczego górnoślą­
skiej części województwa śląskiego, rozporzą­
dzenie to zezwala na przedłużenie czasu pracy

Honopot spirytusowy.
Warszawa. 19.'7 PAT, b|>ecyalnie powołana pod­

komisja senacka ukońr.yła obrady nd projektem 
ustwy o monopolu spirytusowym. Przewodniczył 
sen. Adelmn. który jednocześnie był referentem 
Pokomisya (postanowiła zapre pom/wać Komisji 
skarbowe budżetowej szer«g wniosków'. Zmiany te 
bęJą przdmiotem obrad komisyi skartowc budzę 
towej na wtorkowem posiedzeniu.

Sprawy skarbowe.
Warszawa. PAT. Senacka komisya skarbo­

wo-budżetowa pod przewodnictwem sen. Adel 
mana obradowała nad projektem ustawy w  
przedmiocie uregulowania stosunków celnych. 
Referował sen. Nowodworski (Ch. N "), Komi­
sya postanowiła, zgadzając się merytoryczni o 
ze względów skarbowych na treść ustawy od- 
stąpić jednak ustawę tę komisyi prawniczej 
gospodarstwa społecznego według właściwo­
ści. ------

Następnie komisya przeprowadziła dysku­
sję nad projektem ustawy o karach za zwio-

sunem i czuje się teir^ibuejszą i mniej aaM W  
od Francyi. & ,

Dlatego też punkt ciężkości leż; ae stanów] 
ska interesów Polski nic tyle w trudnej fcęu) 
cepcyi szerszego paktu gwarancyjnego mgfrd
sko-francusko-polskiego, ile raczej w drugięj 
koncepcyi paktu gwarancyjnego o*$61 ao-euroj 
pejskiego, opańego o Ligę Narodów*, obejmuj 
cą także Niemcy. Koncepcya ta trzymaiab* 
wszystkie sprzeczne interesy na uwięzi, trzy 
małaby, że tak powiemy, żmiję w  klatce f 
stworzyłaby równowagę stałą, bo ogólną., a ni] 
chwiejną, jaką zawsze w mniejszej lub więj 
kszej mierze oznacza system sojuszów grop« 
wych z bronią u nog, — po obydwu suvnac5 

W  tym kierunku powinny też pojsć wysh 
ki naszego ministerstwa spraw7 zagranicznych 
Odpowiadałyby one — zdaj a się — bardziej 
mentalności Mac Donalda, a Francyi i Polsct, 
dawałaby nieporównalnie silniejsze nezpiecźe/ 
stwo, choćby dlaiego, że wówczas Anglia situ 
nęłaby me tylko, po stronie F Lancyi, ale i Pofc 
ski, gdyby się targnięto na jej całość.

nia ministerstwa spraw zagranicznych.
Ogólną uwagę zwróciła okoliczność, ie kod 

ferowali ze sobą wczoraj posłowie Witos i Dąłf 
siu, Thiigut i Dąbski, poczem odbyła się 
wspólna narada pos. Głąbińsuiego, Thugutai 
i St. Grabskiego! Co byłoł przeamioiem narad 
trzech ostatnich niewiadomo. W  każdym raa 
-ie fakt odbycia konferencyi powyższtj po zai 
łam aniu się koncepcyi pwpanamentamegfl 
gabinetu jest symptomatyczny! '

Kierownictwo min. spraw zagranicznych prd 
wadzi tymczasowo szef .departamentu admini 
straeyjnego Bertoni.. p

Wszyskie sprawy bieżące w tem minister^ 
siwie załatwia p. Bertoni prz; współpracy dy* 
rektora departamentu politycznego p. Kgjetaa 
na Morawskiego.

na dobę, pod warunkiem, żeby cza. pracy po* 
szczeoóhnych kaiegoryi robotników nie przez 
kraczał czasu pracy pierwszęj poiowy rokd 
i9l4. ^y^onanie niniejsatgo rozparządzenij. 
zostału powierzone romisarzowł dembUizaczl 
nemu w Katowicach.

kę. Referent sen. Szereszewski (Koło Zyd.) 2*3 
proponował obniżenie ka- za zwłokę z 4 proc, 
na 2 proc., jednak Komisya wbrew temu wmu 
skowi uchwaliła projekt ustawy w brłiniemiU 
ustalonem przez sejm.

„Koło żydowskie** w sprawie 
paszportów.

Sin Warazawa. (TeŁefc-em). Uchu ałona onegdaj 
w senacie rezahicyi, wzywającą rząu do cjłoszw 
nia nowej ustaw?* (paszportowej przed l  aśerpnloi 
postawił linieniem Kołu żyd. senator Rottenstrjicbj

M ll f  Ittftff J lM lł5S W .
Sin. Warszawa, (telefonom) V7 najbliższycB 

dniach rozpocząć sie mają rokowania w spra 
wie zawarcia traktatu handlowego z  Niemca­
mi. Inicyatywa do wszczęcia tych lokowani 
wyszła od sfer gospodarczych niemieckich, 
Już w dniach najbliższych mają się rozpocząć 
g-ace przygotowawcze de tzaktaits handlowisgc-

Może raczej ua tej drodze Folska łatwiej dd« 
szłaby do pokojowego zabezpieczenia swycll 
granic. , .

Wyjazd prem. Grabskiego do Spały
Nowi kanŁyrlacC. — Tajomnicza konfereneya posła Tt.uputta x posioin 

St. GrabskPm. —  Tymczasowy kierownik M. S. Z.

Przetituienie crasu pracy w hutach
górnośląskich.

robotników w hutach najwyżej do 14) godziri

Z U s y !  senackich.
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Na drodze dc pokoiu.
Wywiad £ Macdonaidem i Ilerriolam.

Podczas pobytu Macdonakta w Paryżu pre
opierzy angielski i francuski udzielili grupie
jazieLniKkiZy wywiadu, w  którym poruszyli
bajaktudniejsze obecnie zagadnienia w polity
(tt eurujKjskiej. Jeden z dziennikarzy opisuje
A  następujący sposóL przyjęcie u premierów. * *" *

Szef kancelaryi Heniota wprowadził nas do 
Ciemnego salonu, którego drzwi prowadziły 
bo parku — przedziwnej ciszy. Rozłożyliśmy 
Idę wygodnie w fotelach naprzeciwko małej 
pkanapy Po kilku minutach oczekiwania we- 
pzli cicho, jakgdyhy na palcach, bohaterowie 
tdramatu".

Ramsay M&udonald, wysoki, chudy, w obci 
słym garniturze i czarnym krawacie; twarz 

{żółtawa, wą»y opuszczone włosy w niepo­
rządku rozrzucone na czole. Pod rękę piowa- 
jdził go Herriot, niezmiernie szeroki w plecach 
jb okrągłej twarzy i sztywnych wąsach. Oby­
dwaj usiedli na kanapie, proszą o zadawanie 
mn pytań.

Pierwszy zaczął jednali mówić Macdonald.
•— Jestem bardzo zmęczony — powiedział, 

"Itnuno się uśmiecnając- Spędziliśmy ciężki 
Hzień i noc. Ale jestem zadowolony. O jedno 
ilWuS tylko poproszę: abyście traktowali me 
tatowa me ze zwykłym u public3rstów dyploma 
tycznych krytycyzmem i nieufnością... Nie szu 
kujcie w moich słowach myśli niedopowiedzia 
nyth lub wykrętów, gdyż — naszem pragnie­
niem jest raz na zawsze położyć kres dotych 
czasowym metodom dyplomatycznym. W prze 
Ciągu tych dwu dni staraliśmy się z flerriotem 
działać poprawnie, otwarcie, jasno, wyraźnie 
li' sżczferze.. .

—  Rzeczywiście —  podchwycił Berriot — mó 
biliśmy sobie prawdę w oczy. a jednak nie 
pokłóciliśmy się.

— Ale — kontynuował Macdonald — nie na 
leży mwaźae obecnej konferencyi oraz kónfe- 
tencyi . londyńskiej za osiamią. Fu wielkiemu 
ubolewaniu różnice, które dzielą nasze kraje, 
Są zbyt liczne 1 zbyt głębokie. Trzeba jeszcze 
dużo wysiłków, jeszcze wiele długiej pracy..

—  Zwykła metoda dyplomatyczna — dorzu­
cił Hrtiot — polega na wyrywaniu przez jed­
nego u drugiego ulg i koricesyi. Nam zaś zale 
ży przede wszy stkiem na tein, abyśmy się do- 
Łrzę zrozumieli, a wówczas — mamy nadzieję

ddjtkit do zupełnej zgody.
“r Panowie pytacie się— wtrącił Macdonald 

M- .na czem polega sens dzisiejszej rozmowy. 
Otóż w. ogólnych zarysach rozchodzi się nam

Z Bagateli.
^©a*tWOtay M ljn“ , sztuka w 21 odsłonach Mulnura. 

Reżyser: F. Frenkiel.

„Hallo! Czy Jego Królewska Mość Szatan?” 
„fctó przy telefonie?’*

. „Molriar. Paryżauin z Budapesztu ma zaszczyt 
Łaproaić tego KróleWuko Szatańską Mość na se 
ans: ńa którym demonstrowany będzie orj ginalny 
twynUiu*ek T,psycho-koruiptQra“ .

McJnar ńte otrzymał żadnej odpowiedzi i dlatego 
gtmśsił się na szatanie, odbierając mu w swej 
sztuce ostateczny trj umf. Ale działając pod napo- 
łem obrażonej du-my. postąpił Mcłnar zbyt pospie­
sznie, nie uważając nawet za stosowne, by psy­
chicznie i umysłowo pogłębić problem 1 uzasadnić 

A zresztą zbyt wielkich po

o ]K>lożc‘nie kresu tym czasom, kiedy to każde 
pańslwo sprzymierzone prowadziło indywidu­
alną politykę. Chodzi o to, aby na przyszłość 
Anglia i Francja występował}’ solidarnie prze 
ciwko Niemcom na wypadek, gdyby one nie 
wypełniały! swych zobowiązań — wojskowych 
czy finansowych. Np. kto może obecnie stwier 
Jzić, czy Niemcy wykazały złą wolę? Komisya 
reparacyjna jest w chwili obecnej ciałem, w 
klóreni Franeya ma obsolutną większość. W 
ten sposób Anglia mogłaby w praktyce być 
wciągnięta do czynnej akcyi wojskowej na zy 
czenie tego lub owego rządu francuskiego. Na 
to nic mogliśmy się zgodzić — zaproponowaliś 
my więc oddanie łych spraw do rozstrzygnię­
cia insiyiucyi bardziej heutrainej.

— Ale r.a to — wtrąca Herriot — znów myś 
mv nie mogli przystać, gdyż zniesienie komi. 
syi reparacyjnej jest równoznaczne ze zburze­
niem jednej 2  głównych zasad traktatu wersal 
skiego.

— Dlatego — dodaje Macdonald — musieliś 
my szukać drogi pośredniej, kompromisowej. 
Decyzya w powyższych sprawach zostant 
przywilejem komisyi leparacyjnej, ' ale skład 
tej inslytucyi zostanie zmieniony w ten spo­
sób, aby jej decyzye były całkowicie objekty- 
Wlie. Oto jest wniosek, który będzie dyskuto­
wany na konferencyi londyńskiej.

— A więc, czy pan wierzy — zapytał się je­
den z dziennikarzy — w możliwość solidarne 
go frontu francusko-angielskiego?

— Jesteśmy na dobrej drodze — odpowie­
dzieli jednocześnie obaj premierzy.

— Jesteśmy na drodze do pokoju — uodal 
wstając schylony i smutny Ramsay Macdo. 
nald.

Wizerunek p. Thugutta
w oświetleniu „ulotnego** p. Rabskiego.

Że endecya cieszy się z nawrócenia jednego grze 
sznika, a zwłaszcza jeżelii nim jest osobistość tej 
miary co p. Tliugutt, dawno już o tern pisała pra­
sa, chociaż organy „prawicowe” hamowały swoją 
radość z ubawy, by tym wybuchem radości nie za­
szkodzić clpinią j,nawróconego” . Obecnie enfiant 
lerićbla endecyi „ulotnik” p. Rabski zdradzę tę 
tajemnicę Poliszynela, dając taką charakterysłykę 
Tbugutta i Wyzwolenia:

Dwie dusze były w tym człowieku. A ponieważ 
to wcale nie był pierwszy lepszy z brzegu, lecz in­
dywidualność wybitna i talent z Bożej łaski, który 
mógł stać się wielką podporą, albo wielkim szko­
dnikiem ojczyzny, więc dręczyło mnie niespokojne 
pytanie, która z tych dusz zwycięży? Czy Thugutt 
pójdzie łatwą drogą demagoga, czy. ciernistą ście­
żką partyoty i obywatela? Czy wzniesie się na 
wyżyny narodowego myślenia? Czy będzie tylko 
kuglarzem słowa i trybunem tłumów7, czy też mę­
żem stanu?

Wyzwól, nie jest partyą, lecz zbiegowiskiem ró­
żnych malkontentów i secesyonislów. /roazuoe z 
dawnego „zaran-iarstwa” , stało się przytuhdem 
Bóg wie jakich żywiołów, oć monarchistów’ z góry 
do komunistów z dołu. „Jakiś wrzątek!”  „Jakaś 
rewolucja,” ! Jakaś czerw’oność!“ — bądź to z ko­
roną na głowie, bądź z nożem hajdamackim w  rę­
ku. To wszystko go otaczało, nie wiedząc dobrze 
czego chce i do czego dąży, i nie mając właściwie 
żadnych ustalonych programów, prócz gorączko­
wej tęsknoty do wulkanizowania całego kraju. W  
tych warunkach dojrzewanie takiego człowieka jak 
Thugutt Lyło niezmiernie trudne, a gdy, mimo 
w7szystk( zaczęło się dokonywać, jasnem się stało 
dla wszyktkich, że skoro wódz demagogów przesta­
je być demagogiem, stronnictwo jego musi się roz_

nagoga Szatana” Polaka Przybyszewskiego.
Nudzą go już te czołobitne ukłony ludzi, których 

urzekła tęczowa chimera Sztuki, machnął więc 
pogardliwie ręką na ten nowy węgierski ekspery­
ment i miał — przyznać to trzeba — zupełną słu­
szność W ostateczności „Odrodzone Węgry” słu­
żą mu o wiele wierniej mocno paprykowaną rze­
czywistością, niż poetyzujący i oszałamiający się 
haszyszem słowa blagier Węgierskiej Huzy.

Bu nudną jest ta sztuka w 19 odsłonach, w któ­
rych roztacza przed nami dzieje biednego serca 
zwykłego leśniczego Janosa. Wodzi go na poku­
szenie, mirażami bogactwa, sławy i wpływów, a 
gdy to nie pomaga, stawią na drodze jego życia 
najy lerniejsze dziecko szatana zawsze do szatań­
skiej służby gotową kobietę. Bo już przed laity 
Przybyszewski zauważył, że kobieta jest powro­
zem, którym szatan mężczyznę, tę anielską-czyst:bankructwo szatami

w<Kldyr do gniewu chyba nie miał, Wszak Szatan i istotę do piekła łacno zaprowadzić może. I z po­
mógł się powołać nu swoje tysiąclecia obejmujące \ czątku udaje ma się doskonale. Ale w ostatniej
doświadczenie, tak, żę nic dziwnego w tern ule miał 
bardzo wiele zaufania do gadatliwego, łatwo za- 
paingo, niespokojnego i wciąż między utopią a rze­
czywistością oscylującego plemienia poetów. Nic 
Wyszedł zbyt aobrze na zbytniej zażyłości z sędzi­
wym Hiobem, nie mógł sobie przebaczyć nagłego 
aidktii, okazanego tak śmiałemu OlunpijCzykov4t 
<k», łhęmu, nie był nawet tak bardzo zaof/vycony 
kul/tem lucyferyZffiu podejrzanej jakości,.który u 
praWiał rówieśnik zrównoważonego Niemca mio­
tany sprzecznościami Bjj-on. Po części usposobi­
ły 40 ŻjtizlrWiej dla lekkomyślnej braci Apolliń- 
akie] hymny do Szatana Bauderlaira oraz potężnym 
sumptem czarodziejski ego słowa ufundowana ,.Sy-

rhwili przestraszył się konsekwencyi. zląkł się, że 
go okrzyczą satanistą, pessymistą, uwodzicielem 
młodzieży, mizogyhem 1 mizantropem, odkrvł więc 
nagle w  sobie bogobojnego psalmistę, wydobył z 
zakurzonej szkatułki swoją miłość człowieka i po 
dobny do owej biblijnej oślicy Bileama zamiast 
kląć, zaczął błogosławić.

Taką jest mniej więcej ireść tego mocno dekora­
cyjnego melodramatu, wyzutego zupełnie z Wszel­
kich walorów literackich a pociągającego wszyst 
kich ludzi sceny tylko trudnością scenicznego uję­
cia. Gdy biuletyn teatralny zakomunikował wy­
trwałej gminie teatromanów ostatnią premierę 
„Bagateli” a mianou iele „Czti wony Młyn", Wśzys-

sypać, albo... „zdąbszczyć” . Albo jeuuo i drugie; jWl 
części się rozsypać, a v ’ części zdąbr^czyć.

Dawniej to się wyzywało od chamów i zdrajców, 
a dzisiaj, gdy na horyzoncie zjawiła się święta zgo 
da dwuch Stanisławów:, inaczej kię śpiewa.,, 

---------- c-c-----------

Wyw:ad z posłem Witosem
Nu temat rekonstrukcyi gabinetu klub „Piasta” 

nie zajął jeszcze stanowiska. Korzystają z pobytu 
posła Witosa w Warszawie sprawozdawca „Rlpo- 
błiki” udał się do nlcgo, by zasięgnąć mpinn, B. 
premier nie lubi rozmawiać. Na pytanie, jak oce­
nia obecną sytuacyę odpov’ieaział:

— Nie jeslem gadatliwy i nie mówię o rze 
czach, o których powinienem milczeć. Gadatliwość 
jest Bym nałogiem. Nie mam złych nałogów.

Następnie rozmowa z p. Witosem przeszła na te- 
mai sprawy utworzenia jednolit :go i rontu ludowe­
go. Jak donosiliśmy, klub „bryłowców’ * w  odp»- 
wiedzi na propozycje „Wyzwolenia” postanowił 
zwrócić się zarówno do iego ostatniego, jak i  do 
piasłowców w  • sprawie utworzenia autonomiczne­
go klubu chłopskiego. Wobec krążącycn wersyi, że 
na propozycyę tę p Witos miał się zgodzić zaw . 
taliśmy b premiera jak się zapatruje na tę sprawę. 
P. Witos uśmiechnął się i odpowiedział tajemni­
czo.

— Nowy „bigos”  do którego jesteśmy przyawy- 
czjeni

Nasz korespondent nalegał na dokładne sprecy- 
zowanie „bigosu” , p. Witos znów tajemniczo odpo­
wiedział:

Mój klub jako klub poważny, może rozpatrywać 
poważne propozycyę poważnych ludzt

— A czy prawdą jest, że pan .■"gadał? s3ę 
pozycyę brylowców.

— P. Witos: To jest kłamstwem.

cy byli niezmiernie ciekawi, jak p. Frenkiel wy­
brnie z upresyi. P. Frenkiel nie stracił jednak re­
zonu i przystąpił do pracy, chociaż mustać BdaWoti 
sobie sprawę z tęgo, że scena „BagateL-”  jest sta­
nc wczo za małą i nie naoaje się Jo tegc rodzaju 
ekspei ymentów. Zbyt bliską jest ; cena v ifdorwni by 
uratować jakąś możliwą perspektywę, dlatego za­
miast zgrozy wywołał tylko śmiech, zanckist gro­
teski — karykaturę. Skomponował dla siebie 1 
swych pomocników czerwony frak, w  kturyi* był 
zachwycającym oonferenedereu usaouwił Jego S»a 
lańską Mość wraz z orszakiem tuż nrzed widownią 
wprowadzając w ten sposób nastrój zażyłej taan- 
liorności między puolicznością a Szatanem, a scenę 
■podzielił na dwie kondygnacye. Górną zajmuje dy*- 
Irelska maszyna, która, o dziw nad dziwy, poruaz*- 
la się nawet, ooprawda zanadto leniwie na piekieł 
ny instrumen/t, tak że wcale nie przestraszała dy*» 
bełków z komicznymi różkami, leniwie na górze 
się wylegujących. Na dole zaś przesuwały się z 
kalejdoskopową szybkością tramwaju krakowskie, 
go rozmaite obiazki.

Do pracy aktorskiej zaprzągł oał\ ze,”pół „Ba­
gateli” , który mu wiernie służył i rzeczywiście <*- 
ratował svtuacyę. P. GraboWSKa jako dyabAska 
lalka Mima otoczyła swymi Wężowymi sploty ko­
biecego wdzięku, podstępu i ćhytrOści „szlachetne­
go” leśniczego, oddanego z duźem prawdopodo- 
hi.eństwem przez p Kwiatkowskiego. Zwłaszcza 
porywająca i mocną w wyrazie bólu i rozpaczy 
bvła p. Grabowska w ostatnich scenach, a ńa szcze­
gólne wzmianki zasłużyli sobie rzetelnie p. Skal /kr 
jako Ilona oraz pp. Turski. Godlwwak: i V’y9cOd

K . K
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Odrzucenie wniosków obrony w sprawie p^tah. —  Prokurator dr. Hubei
rozpoczął swe przemówienie.

Kraków, 20 listopada.
Po podjęciu wczorajszej rozprawy przewodni­

czący otworzył dyskusję nad pytaniami, zadanemi 
jp ztz  trybunał lawie przysięgłych.

Obr. dr. Heski w  imieniu obrony ipostawił wnio­
sek. o skreślenie wszystkich pytań odnośnie do 
buntu. których postawienie jest zdaniem obrony 
IhhyWti prawnym. Zbrodnia rozruchu jako zbro- 
idma, pi'zy której zaistnieniu dla przywrócenia spo 
Łoju musiała być użyta nadzwyczajna siła, jest 
zdaniem obrony tylko ostrzejszą kwalifikacją 
zbrodni bontu, wobec czego pytanie w  kierunku 
zbrodni rozruchu zawiera już w  sobie bunt.

Nadto wnosi obr. dr. Heski o połączenie wszyst­
kich pytań, postawianych co do oskarżonego Kle­
mensiewicza z § 5 (o współwinę), aby dostarcza­
nie środków (fizyczny współudział), wie było od- 
dtfelosne od rozkazu, porady i zachwalania.

Obr. dr. Erogs wnosi o skreślenie pytań o zbro­
dnię z § 87 oo do G oskarżonych o usiłowane mor- 
■dei-stwo i  oo do oskarżonych o współwinę w za- 
(bójstwie. Wnioskodawca podnosi, że w  kierunku 
g  87 nie było śledztwa ani oskarżenia, a także w  
toku rozprawy nie prowadzono' w  kierunku tej 
zbrodni dochodzeń. Mówca cytuje przepisy i kamen 
tarze, w  myśl których odnośny paragraf zastoso­
wany może być tylko o  tyle, o ile czyn skonkrety­
zowany w  pytaniu nie podpada pod inny przepis 
K tawy. Pozatem w  razie przyjęcia pytania z § 87 
wymiar kary może bjTć ostrzejszy, aniżeli przy u- 
s8awanem morderstwie.

Obr. pos. dr. Liebennan żąda uchylentai wszyst­
kich pytań oo do osk. Stańczyka poza pytaniem o 
zbrodnię buntu, za którą oskarżony ten został 
wydany przez Sejm.

Prok. dr Hubei sprzeciwiaj się wszystkim wnio­
skom obrony. Co do pierwszego wniosku obr. He­
skiego oświadcza prokurator, że akt oskarżenia 
zarzuci! wszystkim obwinionym zbrodnię buntu i 
rozruchu. Prokurator żąda uttrzymania pytań w 
kierunku § 87. gdyż zeznania świadków wykazały, 
że o ile oskarżeni o usiłowane morderstwo nie 
strzelali w  zamiarze zabicia, to niewątpliwie w 
zamiarze złośliwego uszkodzenia na ciele i  zdro- 
«  tu. Kwalifikacya z tego paragrafu nie jest ostrzej

E, N. FRKNŁ

15 (.Przekład Ludwika Frenka)
Przyczyny przyjmowania chrztu przez Żydów

Syn Samuela Antoniego Frenkla, Edward, uro­
dzony już po przyjęciu chrztu przez rodziców, o- 
trzymał w  roku 1839 tytuł barona.

Dzieci i wnuki pierwszego Frenkla, dzieci i wnu 
kiLaiskich koligacUy się z arystokracją. Jeden z 
Lackich, Władysław, ożenił się z Wielopolską,

Obie rodziny: Frenklów i Laskich nie chciały 
nigdy nic słyszeć o Żydach. Nawet wówczas, kie­
dy i  chrześcijańskie składali ofiary na żydowskie 
cele dobroczynne, jak naiprzykład na budowę szpi­
tala żydowski ego przy ulicy Pokornej (1826) ro­
dziny te nic nie oiiarowaly. Jedna At ab a raz sobie 
przypomniała, że ma coś wspólnego z Żydami i o. 
ftarowała nieznaczną sumę 150 rubli na biednych 
Żydów. Cd jej męża wielkiego bankiera S. A. Fren 
kia raz zaledwie w  1832 r. wydostano 315 rubli 
na szpital Żydowski.

WT przeciągu pierwszej połowy X IX  wieku nie 
przestawali prawie opowiadać Żydzi z całej Pol­
ski ó człowięku, zwanym ,,Chaskiel Meszumed" 
(Chaskiel przechrzta) Opowiadano sobie o jego 
nadzwyczajnych zdolnościach, żartach i „kawa­
łach" i  o tem, że ocalił chasydów, a naiwet cały 
naród żydowski. Gdy w  roku 1843 wydano rozpo­
rządzenie o poborze Żydów do wojska i zakazano 
noszenia pejsów, bród i strojów żydowskich (1845) 
Egjdzi polscy z westchnieniem wspominali imię

sza gdyż. zarówno usiłowane morderstwo, jak i 
zbrodnia z § 87 karane są więzieniem do lat dziesię 
ciu. Wnioskowi w sprawie skreślenia pj lań co do 
osk . Stańczyka sprzeciwia się prokurator z powoła 
niem na znaną uchwalę trybunału w lej sprawie.

Obr. ilr Heski odpowiadając prokuratorowi wsk.u 
żuje, że kwalifikacya z par. 87 jest ostrzejsza od 
zbrodni zabójstwa, o która, oskarżeni zostali Stań. 
czyk, Klemensiewicz, Jaroszewski i Hofman. Po­
nieważ ani oskarżenie, ani rozprawa nie szły w  kie 
runku zbrodni z par, 87, przeto obrońca żąda w ra­
zie nieskreśleniatych pytań, ponownego otwarcia 
postępow. dowodowego co do oskarżonych, mają­
cych pjtania z tego paragrafu.

Po półgodzinnej naradzie trybunału ogłasza prze 
wodnicząćy uchwałę, odmawiającą wszystkim wnio 
skon obroojj, jako niemującym prawnego uzasad­
nienia. Akt oskarżenia obejmuje bowiem wszystkie 
zbrodnie, w kierunku którjTch zadane zostały sę­
dziom przysięgłym pytania.

Z kolei udziela przewodniczącjr głosu prokura­
torowi, który rozpoczyna swą mowę od następu­
jących słów:

Mowa prokuratora dra Hubla.
„Panowie Przysięgli! Wysoki Trybun alei
Dzień 9 listopada przeminął w niezwykłymi smut­

ku, Z wieźj'c kościelnych prastarego grodu kra­
kowskiego rozkołysały się jękiem dzwony, rozpła­
kały się przeraźliwym lamentem. To podzwonne, to 
ostatnie pożegnanie szczątków tycli 13 bohaterów, 
którzy złożeni do czarnych trumien zdążają na 
miejsce wiecznego spoczynku. Żałoba, cichy smu­
tek i spokojny żal towarzyszą temu smutnemu kon 
duktowi. To pogrzeb oficerów i  żołnierzy 8 pułku 
ułanów. Gdzie pa d i?  Kiedy polegli? Czy złożyli 
swe życie w ofierze na ołtarzu ojczyzny w  obronie 
jej granic z wrogim najeźdźcą? Oto nie w  walco z 
wrogiem zewnętrznym padł ten ułan polski^ ale 
poległ z ręki własnych braci rodaków- Padł na u- 
ificach miasta od bratniej kuli, od kuli polskiego 
robotnika! W7 dniu 0 listopada żołnierz polski za­
stał trupami ulice miasta, wykonując swój ciężki 
obowiązek obrony porządku i praworządności. 

rm iii Miirinrm-iinn'   ....

„Chaskła Mesznmeda“ . Żałow ali ogromnie, że go 
niiema w kraju, bo byli pewni, że gdyby był obecny 
w Polsce, nie dopuściłby do wydania tych rozpo­
rządzeń. Iehazkiel urodził się w roku 1791 w prze- 
pięknem miasteczku, Kazimierzu nad Wisłą.

Ojciec jego Abraham Iioge był tam rabinem 
i słynął jako wielki myśliciel i uczony. Twierdzo­
no, że mógłby być rabinem i w większych miastach 
Przeszkodę stanowiło tylko to, że byl chasydem, a 
w większych miastach Polski panowali wówczas 
,,misnagdym‘' (nie cha.sjrdzi),

Iehazkiel już jako dziecko wyróżniał się sweml 
nadzwyczajnemi: zdolnościami. Gdy miał 3 łata, u- 
miał już czytać po hebrajsku, chociaż nik.1 go nie 
uczył. Ojciec oddał go wówczas do uhederu gdzie 
natychmiast zaczął się uczyć Pięcioksięgu Mojże­
sza. W  rok później przystąpił do nauki Talmudu, 
a gdy miał sześć lat ojciec nie mógł już dlań zna­
leźć odpowiedniego mełameda j sam studyowal z 
nim tałmud, nie spuszczając syna z oczu ani na 
chwilę.

Gdy Abraham Hoge jechał na Nowy Rok (Rosz 
Haszono) do rebego do Lublina, zabrał ze sobą 
małego sześcioletniego Chaskla, aby pokazać rabi­
nowi skarb, jakim go Bóg obdarzył i  aby prosić, 
by rabbi go pobłogosławił.

W  Lublinie podczas świąt zawrzało Do rabina, 
nazywanego przez chasydów, „der Huse”  (wszyst. 
ko-widzący) przyjechało w idu ludzi między nimi 
setki rabinów i wielkich mędrców, którzy rozma­
wiali ze sobą i  dysputowali o  Torze i  chasydyźniie.

Wszyscy rabini i  mędrcy podziwiali małego Cha- 
skla, który już wówczas mógł prowadzić dysputy 
i wypowiadać swoje zdanie o różnych miejscach w 
Talmudzie i o MajmonUdesa

Ponury i krwawy dzień C listopada przesunął 
teraz w  całej swej grozie przed oczyma peanów^ 
Przez szereg tygodni patrzyliście panowie nu tąji 
ponurą tragedyę pamiętnego dnia, zobrazowany 
przed waszymi oczyma w przebiegu rozprawy*. 
Gdy uzmysłowimy sobie tu straszne chwile, K.edjlJj 
na ulicach prastarej stolicy Polski lała się kuetfl 
polskich żohiierzjy ginących z bratobójczej ręka, 
to uzmysłowimj sonie, jak ciężkim dla tyci* io ł- 
nierzy musiał być obowiązek wyruszenia na ulic*) 
przeciw tym, klórzj' ich braćmi rzekomo byli i jałflł 
głęboko wszczepioną mieli w serca i dusze świa­
domość, że ponad wszystko wyższe jest dobro -oj-i 
ezyzny i honor żołnierski. Cała ich męka, cała) 
ich bohaterstwo staje nam jasno przed oczyma. A  m: 
drugiej strony cała ohyda, cała potworność tych cq ) 
odważyli się skierować broń zabójczą przeciw; 
polskiemu żołnierzowi i cała ohyda i ipoiwojaośd. 
tych, klórzj- im tę broń do ręki podali. i

A geneza lego krwawego dnia? Genezy tej szu­
kać należy w wypadkach, które lę tragedye wy*, 
przedziły w kierowanym przez PPS. strejku potl e 
tycznym i jego przebiegu' . «

Po  tym w-stępie skreśla prokurator szczegółowo 
historyę strejku z października ub. roku przj-czem 
potępiła grupy urzędników państwowych, które 
chwyciły się broni strejkowej- „Pracownik pań* 
stwowy — wywodzi prokurator — ma jak każdy 
inny prawo dążenia do poprawy bytu. Ale do tęgo 
celu należy użyć broni innej —  nie strejku. Doj­
rzałość polityczna pracowników państwowych, 
ich odpowiedzialność za losj- państwa, poczucie 
znaczenia ich pracy dla najwyższych interesów 
prawno- publicznych nakazują im zrozumieć ró­
żnicę, jaka zachodzi między nimi, a pracownikami 
fabrycznymi i zastosować środki walki do odmien­
nej sytuacyi. Z tego powodu należy potępić strejk k0ł 
lejowo- pocztowy, jako godzący w  interesy wła­
snego państwa".

Przedstawiwszy ten pogląd na strejk, prokurator 
usprawiedliwia w dalszym ciągu zdecydowane za­
rządzenia rządu rzeciw strejkującym, a to miiiJ 
larjzacyę kolejarzy i  wprowadzenie sądów" doraź­
nych, dalej w następstwie podburzania strejaują- 
cych przeciw rządowi — również zakaz zgroma­
dzeń.

Następnie prokurator przedstawił zwięźle histow1 
ryę smutnych wydarzeń krakowskich, uwypuklając! 
zwłaszcza miejsca, odnoszące się do tragedlyi 8 puł­
ku ułanów.

Z wyników postępowania dowodowego wysnu­
wa prokurator wniosek, że zajścia nie były samo­
rzutne, lecz cała akcya 6 listopada była uplano-' 
wana z góry i  w  szczegółach obmyślana. Mowcai 
przypomina zeznania świadków, wedle których W, 
przeddzień rozruchów wzywali mówcy tłum do 
przj-bycia nazajutrz „na ostateczną rozprawę” ,' 
wspominano o wprowadzeniu rządu rotootńiczo- 
włośoLaaikkiegó nadto zaś krytycznego dnia rand 
jeszcze przed rozruchami widziano kilku uzbroją, 
nych i słyszano zapowiedzi, że „coś słę stanie", 
Z opisu samych zaś rozruchów, opartego na Ze­
znaniach świadków dowodowych, prokurator pod­
nosi pewne mementa, które potwierdzają przypu-

Chaskiel metylko w tem celował, umiał też pła* 
tać figle.

Do dziś durna opowiadają, jak w  Bet-hamidraszil 
rabina lubelskiego Chaskiel podsłuchał crwóch ra­
binów, prowadzących ożywioną dysputę, przyczen. 
jeden powiedział drugiemu: „T y  sam me wiesz, o 
czem mówisz!”  Drugi odpowiedział: „Właśnie' to 
ty sam nie masz pojęcia o tem, co mówisz” . W  tra­
kcie tej rozmowy przychodzi pewien Żyd do jedne­
go z tych rabinów i  radzi się w  pewnej sprawie 
(szelo). Rabir odrzeka „Trefne” „NSe", woła Cha­
skiel — „koszerne” .

Drugi rabin wysłuchał — „trefne”  — mówL
„Napewno koszerne”  — woła mały Chaskiel.
Dziwili się rabini, że takie małe dziecko ośmielą 

się być innego zdania, niż dwaj rabdafl.
Kio ci powiedział, że to jest koszerne? — pyta­

ją rabini.
Chaskiel natychmiast odpowiedział:
— „Wyście sam] tak powiedzieli” .
Wówczas rabin/i- dziwili się jeszcze bardziej.
— „Przed chwilą — powiedział im Chaskiel —̂  

wyraził się jeden z was o drugim, że nie wie,c<f 
mówii Otóż teraz, gdy obaj mówicie „trefne” to nie 
macie racyi: jest to napewno koszerne.

—  A  w  rabinów trzeba, wieratyćl — powiedział 
Chaskiel Żydowi, Latóry przyszedł po radę. Ponie­
waż jeden mówii o drugim że ten nic nie wite, WOOW* 
tego obaj nic nie wiedzą” .

Ghaayozi opowiadają, że gdy ojdei CŁsskła 
przedstawił go rębemu, ten, parotmawiawezy % 
mim, powiedział:

— Prawdziwy skarb — jednak trzeba go aatrar 
strzec.

b b i r  aaekauL
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azęzenie, że zarówno rozbrojenie jak i zasadzka 
pa ułanów były przez rewoltanlów przygotowane- 
Również rolę, jaką w zajściach odegrał Dom ro- 
^otaiczj, przedstawia prokura lor zgodnie z aktem 

oskarżenia.
Po tym ogólnym wywodzie, wysłuchanym przez 

liczne audytoryum z witlkiem zainteresowaniem i 
przejęciem, przeszedł prokurator do przedstawienia 
fo li poszczególnych oskarżonych w rozruchach, o- 

- mawiając wprost drobiazgowo zarówno tłumacze­
nie się obwinionych, jak i zeznania świadków do­
wodowych i odwodowych. Ta część przemówienia 
nacechowana dokładną znajomością przebiegu 
^rozprawy, świadczyła o grunlownem opanowaniu 
leałego materyalu procesowego przez p, prokura­
tora, zawierając z natury rzeczy podkreślenie szcze 
Bółów, ważnych z punktu widzenia oskarżenia. 7.a 
idziwiało wprost szczegółowe komentowanie ze­
gna ń wszystkiich świadków, tłumaczenie różnic w 
zeznaniach obecnych i poprzednich, zbijanie sprze­
czności, oraz uwypuklanie momentów dowodowych 
Jest rzeczą oczywistą, że przy takiej skrupulatno­
ści pan prokurator wobec obfitego m.ateryalu, ja­
kiego dostarczyła rozprawa, zdołał w ciągu 2-go. 
dzianych wywodów szczegółowych omówić zale­
dwie sprawę pierwrszych Smiu oskarżonych, a to 
dra Diobnera, Pietrzyka, Chrzanów ka, Fiieckiej, 
tZająca, Daszyńskiego, Redlicha i Fuchsa.

Rozprawę poniedziałkową zajmie prawdopodo. 
bnie w  całości dalszy ciąg przemówienia prokura­
tora

Z e  sportu .
MM — L K J. W  12:2 (5:1).

(Korespondencya własna).
Rozpoczyna L. K. S grę lecz już w następnej 

minucie ostry strzał na bramKę. Fischer (LKS. 
bramkarz) obronił rzut. Piłka na środku, skąd po- 
moc Wiedeńczyków podaje prawemu skrzydłowe­
mu który podprowadza' ją pod bramkę. Podanie le_ 
yvemu- łącznikowi, i strzał „szpicem" bramka dla 
łlakoathlu. Wypad Fejerą (LKS.) podiainńe Kara­
siowi (LKS.) strzał — Fabian (Hak.) broni pię­
knym stylem. Nemes (pr. skrz. Hak.) podprowadza 
w  słynnych swych biegach, lecz piłka gubi się. 
Trzecią centrę jego otrzymuje Eisenhofer (H). Fi­
scher przytomnie wypuszcza na korneF. Kilkakro­
tne. atakowanie Wiedeńczyków Fischer wciąż pię­
knie trzyma. W jedynastej minucie ..Kowalczyk 
fauluje bramka strzelona przez prawego łącznika 
nie do utrzymania. Wybitna przewaga Htkoachu. 
Nemes. raz po raz oddaje centry jedna wysunięta 
*ia skrzydło stąd na środek — trzecia bratnka. 
Środkowa trójką LKS-u poprowadzą kilkakrotnie 
lecz Durkai Śledź (pr.. i lewe skrz LKS) gubią pił­
kę w dwudziestej piątej minucie. Śledź centruje do 
Tepera (LKS). Fabian broni w niebywałym stylu 
(Piłkę błyskawicznie wysuwa Nemes krótki pass do 
środka — czwarta bramka. — Wypad śledzia po­
danie Dóroe zyskuje dla swych barw 1-szą bramkę 
Znowu przewaga gości, gra prowadzona przy bram 
ce LKSu , śliczne strzały Fischer odbija, drugi 
strzał na auta. Cyll (LKS) zamienia się pozycyą z 
Karasiem, który przechodzi do obrony. Śledź solo 
wym wypadem podaje Fejerowi, lecz strzał łapie 
przytomnie Fabian. Chwilowa równowaga, ale 
■już w  42 minucie Eisenhofer bierze piłkę na głowę 
i  rzuca ją precyzyjnie na nogę i — 5-ta bramka. 
rPo przerwie bezwzględna przewaga Ilakoahu, któ 
ry  bawi się poprostu z przeciwnikiem, szastając 
wieloma .(logodnemi pozycyami. Czwarta minuta 
Z centry Hessa Grunwald (H) strzela 6-ą bramkę 
Mahoah prze nieubłaganie naprzód strzał Eisen- 
bofera, a potem Nemessa odbija się o  słupek 1 1 -a 
minuta Grunwald strzela — 7-ą bramkę. Strzał śle. 
dzia chwyta Fabian. W  15 minucie Eisenhof strze­
la  8-ą bramkę. Oto* LKS. próbuje zwózkować Ei- 
senhofetu, lecz ten wybija mu z nóg wprost do 
bramki. W  22-ej minucie Schwarz (H) bije z 20 me­
trów. Fischer zrezygnowany puszcza. Tempo co­
raz wolniejsze. Bakoah ma dość bramek. Solowe 
występy ataku, 2 bramki dla (Hak.) zdobywa Eisen 
bofer (29— 30 minuta). LKS zyskuje przez Fejera 
drugą bramkę, której Hakoah oddaje pobłażliwie 
ŁKS. Otrzymał porażkę jak nigdy dotąd. Przypi­
sać ją należy ogólnemu zniechęceniu i świetnej, 
niebywałej grze Hakoahu, która gra o niebo wyżej. 
{Zachowywanie publiczności było bardzo nlespoikioj. 
ne, acz bezstronne. Po meczu publiczność rzuca Się 
i  unosi zwycięzców do góry untuzya stycznie wy­
krzykując* M. W-r,

Rewia paryska.
(Od naszego korespondenta).

Z prawie niezłomną regularnością zmienia co 
roku Paryż pod koniec czerwca swoje oblicze. Po 
przełomowym dniu wielkich wyścigów Grand Prix 
de Pairis, kończącym sezon wiosenny, ucieka tra­
dycyjnie do letnisk cała śmietanka, pół-śmielanka 
i nawet słodkie mleko towarzystwa paryskiego, 
pozostawiając jeno w Paryżu mleko kwaśne i o- 
górki panoszące się w sezonie „martwym". Inaczej 
stało się tego roku.

Już sam wynik wyścigów Grand Prix stał się 
niesamowitą niespodzianką: zamiast faworyta
„Pot aii Feu", na którego stawiał cały Paryż przy 
szedł jako pierwszy do mety nieobstawiony „Tr.a.us 
vul“ wygrywając w ten sposób wielką nagrodo.
400.000 frs. i dając nielicznym szczęśliwcom, którzy 
na niego stawiali 700 frs. za każde pięć. Gdyby 
pyszny „Pol a Feu" wiedział ile pogrzebał nadziei 
i zachcianek, ilu niezamożnym Paryzanom, którzy 
w leii sposób chcieli się „odkuć" na podroż spra­
wił bolesny zawód, nie byłby się chyba lak brzyd­
ko spisa]. Prócz kilku setek tysięcy widzów pie­
szych, minęło przeszło 18,000 wehikułów prywa­
tnych bramy placu wyścigowego w Ąuteuił.

Po tym senzacyjnym dniu Paryż miast pusto­
szeć, począł się wbrew wszelkim trądycyom nie­
słychanie ożywiać, popadając z dnia na dzień w 
coraz większy trans, przechodzący stojpiniowo w 
szał, szal dziś najmodniejszy: hołd dla międzynaro. 
dowego sportu.

Miasto, nr.by jakiś tropikalny, egzotyczny kwiat, 
zalśniło i poczęło się mienić barwami flag kilku­
dziesięciu narodowości. Domy, wielkie magazyny, 
kawiarnie, autobusy, tramwaje, koieje upstrzone 
chorągiewkami polecają swoje specyalne usługi 
„ofympijskie". Olympijskie przedstawienia teatral­
ne. koncerty, wystawy sztuki no i naturalnie moda 
V III Clympiady w ubiorach damskich i męskich.

3,000 atletów, przedstawicieli 43 narodowości 
zjechało z całej kuli ziemskiej, —  by wziąć udział 
w igrzyskach.

Przy uroczystem otwarciu Olyntpiady, 2 lipca a- 
systowali — prezydentowi republiki — aż dwaj 
następcy tronu i jeden regent: książę Walji, książę 
Karol rumuński i regent Etyopii ras Taffari.

Książę Walii, „arbiter elegantiarum” , wznowiciel 
tradycyi Edwarda V II mówił na bankiecie do swe 
ich rodaków—atletów.

„Olymptada jest propagatorką zasady ,,fadr 
play". Młodzież, która szanuje zasadę tę w sporcie, 
winna o niej pamiętać w życiu i propagować ją w 
społeczeństwie. Zasada „fair play" stanie się w 
krotce podstawą współżycia narodów".

Mniej może idealistyczny rumuński książę Karol 
zwiedza niestrudzenie fabryki aeroplanów', kasar- 
nie, pobojowiska wielkiej wo-jny i — — ćwiczenia 
wojskowe.

A czarny władca Etyopii, fas Ta f fair ii w Paryżu 
się niebezpiecznie zakochał, bo po swojej oficjalnej 
wizycie w  maju jeszcze ciągle z tern — jak je na­
zwał — cudownem miastem rozstać się nie może.. 
Dekorując sobą i swoją egzotyczną świtą każdą 
oficjalną uroczystość paryską, stał się już tak po­
pularnym, że Pa ryż arkę się niepokoją skoro raz 
go niema.

A tych uroczystości, zabaw i festynów różnego 
rodzaju w Paryżu nie brak. Wszędzie kiermasze, 
targi i rozrywki ludowe z tej lub owej okazyi, 
wszędzie tłumy, zabawra wre i tańczy się niestru­
dzenie, mimo wielkich upałów. Wśród tłumów u- 
wijają się pomysłowi przekupnie i sztukmistrze, 
lotne muzyczki — i żartobnisie, znajdujący zawsze 
chętnych słuchaczów i nabywców.

Bale, kawiarnie, teatry, opera, drogie lokale roz_ 
ry wkowe śródmieścia i Montmartru roją się od 
obcych, szczególnie Anglików i Amerykanów, któ­
rzy przyjeżdżają z swoich purytańskich ojczyzn, 
by nacieszyć się swobodnem, barwnem wiotkiem 
życiem paryskiem, jego niewryczerpaną werwą, 
eleganęyą i lekkością. Dla nich to urządza się dro­
gie bale, rewie ,,toute nue“ , ich rozwożą autocary 
po zabytkach Paryża i im pokazują plejady nie- 
znużonych przewodników Paryż w nocy, wraz z 
jego wszystkiemi „tajemnicami". Mimo wielkich 
spustoszeń wr swoich workach dola rowo-fliniowych 
wracają onii niechętnie do swoich krajów.

Współczesna sztuka plastyczna przedstawiła się 
imponująco na ofieyalnej wystawie w  Palais des 
Beauoc Arts (Le Salon) urządzanej przez Societe 
des Artists Francais, a subweneyonowanej przez 
ministerstwo oświaty i sztuk pięknycn. W  olbrzy­
mim ,niezrównanie pięknym pałacu zgromadzony 
jest dorobek wszystkich starszych, renomowanych 
artystów francuskich oraz obcych dopuszczanych 
tu w  liczbie ograniczonej. Wystawa obejmuje rze­
źbę, malarstwo, architekturę i  sztukę stosowaną. 
Ogólną charakterystyką wystawionych tu około
5.000 dzieł jest głęboka wiedza i  umiejętność opar­

ta na tradycyi, idąca w parze z wielkiemi zdolno­
ściami, które nic szukając oryginalności i nowych 
dróg w mętnej wodzie eksperymentów forniistycz- 
no-fulurystycznych jprzecież uwydatniają dostate­
cznie swoje silne indywidualności. Prócz prac ar­
tystów żyjących wystawiona jest wspaniała kole. 
keya retrospektywna dzieł Leona Bomiata ot az 
zbiór rysunków i kilka cennych obrazów Puvis de 
Chavannes. W trakcie bocznym pałacu urządzili 
artyści-dekoratorzy wy stewę sztuki dekoracyjnej, 
skromną zwiastunkę wielkiej wystawy przyszła, 
rocznej. Em-ky.

Paryż, 13 lipca 1924.

m o m n e k .
Kraków, 20 lipca.

Przed! wyborem prezydenta 
Kt. Kratowa.

W uzupełnieniu wczorajszych wiadomości °  przyp 
'gotowaniach do wyboru prezydenta miasta Kra­
kowa dowiadujemy się, że członkowie ldiubu pod­
górskiego w  liczbie 13 raaców zgłosili swe wstą­
pienie do klubu mieszczańskiego, liczącego 36 
członków, wskutek czego oba złączone kluby liczą 
49 radców7. Ponadto w najbliższych dniach ocze­
kiwane jest zlanie się tego najliczniejszego odtąd 
w Radzie klubu z grupą 7 konserwatystów i w ten 
sposób nowe to ugrupowanie rozporządzałoby hea- 
W'zględną większością. Kandydatura wlceprezyden 
ta Rollego ma także zapewnione poparcie kłu-bi de­
mokratycznego.

Sekretaryał magistratu rozesłał już do wszyst­
kich radnych miejskich zaproszenia na nadzwyczaj 
ne tajne posiedzenie rady miejskiej dla wyboru 
prezydenta, które odbędzie się we czwartek 24 bm.
0 6 wieczór. Radny miejski, który na posiędzcapą 
to nie przyjdzie bez należytego usprawiedliwienia, 
traci mandat. Komplet posiedzenia ( K członkńw 
Rady) zapewniony. ,

Jak słychać, socyaliści znajdują się w beaswzjgłę. 
dnej opozycyi do (planu ustanowienia kom£s<uaą 
rządowego i postanowili podjąć w. tym względzie 
interwencję u rządu,

----------o-o----------*

— PODRÓŻ WOJEWODY PO OKOLfCACH 
DOTKNIĘTYCH KLĘSKĄ WYLEWÓW, W
dniu 17 bm. wojewoda krakowski w towarzyk- 
stwie naczelnika wydziału rolniczefgo ora Ssy 
musika i starosty w żywcu Starosolskfego 
zwiedził gminy powiatu żywieckiego dotknięte 
tegoroczną klęską elementarną i przyznał po­
szkodowanym gminom pożyczkę w  kwocie 281 
tysięcy złotych.

— ZGON UCZONEGO. Onegdaj zmarł dii 
Walery Sas Jaworski, profesor Uniwersyteta 
Jagiellońskiego i członek Akademii Nauk Le­
karskich. Zmaiły przez szereg lal pełnił obo. 
wiązki dyrektora Kliniki chorób wewnętrz­
nych. Sp. prof. Waleyy Sas Jaworski ł>yi wy­
bitnym specyalista w chorobach wewnętrz­
nych, jakc uczony pozostawił po sobie szereg 
dzieł z zakresu chorót żołądka. Medycyna poi 
ska traci w Zmarłym wybitnego uczonego.

— ZNIESIENIE ZAKAZU W YW OZU WĘU 
DLIN 1 TŁUSZCZÓW. Magistrat poaaje <łtf 
wiadomości, że z dniem 21 lipca 1924 rok a, 
znosi aż do odwołania zakaz wywozu wędlin
1 tłuszczów z Krakowa, do innych miejscowo­
ści w kraju.

— SPĘD BYDŁA NA TARGOWICĘ KRA­
KOWSKĄ. Na targowicę miejską spędzone 
od dnia 12 lipca do 19 bm.: buhaiji l80; w a  
łów 118; krów 393; jałówek 238; cieląt 86&; 
świń 728. Do Czechosłowacji wywieziono 152 
sztuk buhaji.

—  POŻAR W BRONOWICACP MAŁYCH.
Onegdaj o godz. 5 wieczorem wezwano straż 
pożarną do Bronowie Małych, gdzie zapaliła 
się stodoła gospodarza Stanisława Wójcika, 
Z powodu vriatru ogień zagrażał sąsiednim 
zabudowaniom. Po dwugodzinnej akcyi ratua 
kowej ogień który został podłożony, ugaszono,

— SMIERC OD PIORUNA poniósł na Prąd 
niku Czerwonym wieśniak nazwiskiem Pa­
lony, który przechodził w czasie burzy drogą 
w pobliżu m. zakładów epidemicznych.

—  OBŁAWA. Wczoraj rano zarządzono o- 
bławę na terenie komisaryatu I„ w której wy 
niku doprowadzono 9 osób podejrzanych q wió 
częgostwo.
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, - 1 — ZNANY KAWAŁ. Do mieszkania Maryi 
Link przyszedł jakiś elegancko ubrany osob. 
Lik, który dop\ i cwał się o jej syna. Kiedy 
bankowa wyszła do drugiego pokoju, skradł 
leżący na stole damski zloty zegarek i zbiegł.
^■BaiM rwriKłrTBiiWpjmBiw.i...L — « .»■«* ..fi .iiTrrrrTgrriiMBfcj

g  TEATRÓW KRAKOWSKICH.
— Z  TE YTRU IM SŁOWACKIEGO. Dziś teatr 

m. im J Sloiwackiego kończy sezon dramatyczny 
2-ma przedstawieniami: popołudniu ,,Nauczycielka" 
Wieczorem ,,Erds i Psyche". W bieżącym sezonie 
Hfągnąjl teatr rekordową liczbę przedstawień 422.

— Z BAGATELI. Dziskij o gedz. 3 *  pop. ukaże 
cię w  Bagateli po raz oslalnii jedna z najwybit­
niejszych kotrijedyi Rittnera ,,Głupi Jakób". po ce­
nach zniżonych

„Czerwony młyn" grany będzie dzisiaj w nie­
dzielę o godz. 8-ej wieczorem, oraz w dni następne*

— Z OPERY. Z powodu nagłej niedysp.ozy 
cyi p. Bellewicza ,tenora uległ repertuar 
Zmianie, milnowicie w poniedzałek zamiast 
opery „Panie kochanku’1, wystawioną zosta­
nie opera ^Prorok".

— — ------ o-o *
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 

Niedzielą pop.: ^Nauczycielki", wftecz. „Eros 
I Psyche".

BAGATSCA
Niedziela pop. „Głmp JaKób", wieczór „Czerwo­

ny młyn".
Poniedziałek: „Czerwony młyn1*.

jOPKRA LWOWSKA W  TEATRZE IM. SŁOWA­
CKIEGO 

Poniedziałek. „Prorok".
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

W ARSZAW Ą: „Piekielny karnawał".
SZTUKA: „Huragan".
REDUTA: „Spółka bez ogr. odpowiedziałnośd". 
W AN D A. „Symfonia śmierci".

NADEhŁANE CZASOPISMA.
-  JLITER ARISZE BLETER", Nr 8 z następu- 

bardzo osrozmaicon ą treścią: Ważne słowa 
•  pieśni — After Kacizne, Z powrotem do Haskali 
_  X. Pc-d obcą flagą — Perec Moirkisz, Rola H- 
Wfcśuiry i teatru Taizow. Receazye —  M. R. i  J. 
Iłaszismakli. Nap iłodszp niemiecka literatura A. 
p o  żydowskiej wystawie —  F Friedman, Mie- 
^ rn  nifc artystyczny salonowy. — N Weinik, C 
bfiezu proiwiiicyi — M. R. Literackie WriIno — A. 
I  Grodzieński, Najgorsze książki — Eb. Z pro- 
IWiacyi, O żydowskiej szkole dramatycznej — M. 
łofc-tki d uwagi. Adres: Warszawa, Mirowską 1]7.

ILUSTRIERTE WOCH
Numer 25 zawiera następującą treść z poematu: 

'^Powszednie Dnie" P. Markusa. Początek noweli 
B. Glazmaiua: Trzy siostry. Technika 1 nauka (Ra­
dy um), Kobieta, mężczyzna i wąż — A. Zeitlina, 
Klejnoty Guyan de Maupassant, lis t  nieznajomej. 
1— Stefana Zweiga. O wystawie imperyum brytań. 
•kiego a . Z Cohena O ydowskiej wystawie — 
Uh. Aronsona, świat kobiecy, Z teatru i kina — 
Br.M Y/eicherl. Sport. Bardzo liczne i aktualne 
Ilustracje zamykają bogaty ten zeszyt. Adres wy­
dawnictwa : Warszawa, Mylna 3 m 3. 
■■■MnmiMiMTnirn^TTMTTHrin r r   ~

NftEtESŁliNE.
l i  mbryM *« trdikiv> »l« odpowiada

Podziękowania.
I t m iM k  n iłu y c h  p r ««o w n li.o w  p «< ity , 

n ta g ra fu  K o ła  Nr. 3 iw Krakom to składa jajc- 
najsarcUr-aiwj*z« pedzięko’". aide P. T Kupcom i Obj- 
watau a oraz wazystldm, którzy przyczynili *:ę do 
•rządzenia Festynu aa cele humanitarne tychże pra- 
eoruiiUAw a *  szczególności J. W. Panu Par. Gdtzowi, 
Szanownej 1- !.>.vi Bławatów Lwowsl.ick, Reprezsn-
tacyi Brew . 'Kuczyńskiego, składa tą dr< gą staro­
polskie „Kir-3 - uplać* Kom itat.

Z okazy’ zaręczyn kolegi Sussmana Dicka 
z Tyczyna z p. Niną Grilnsteinówną z Kol- 
buszówy, uralujują serdecznie 

Mendel Lowenthul i Majer Heller 
z Tyczyna.

ZBROJNY NAPAD NA URZĄD POCZTOWA'.
Wc wsi Rudnikach, pow. Wileński, czterech 

zamaskowanych i uzbrojonych w rewolwery 
bandytów dokonało napadu na urząd poczto­
wy i mieszkanie kierownika urzędu. Po ste- 
roryzowaniu domowników bandyci zrabowali 
1007 zł. 48 gr. pieniędzy skarbowych, znaczków 
pocztowych na 179 zł. 10 gr. i list wartościo 
wy na 20 fr. Nadto kierownikowi poczty zra­
bowano 2r4 zł., 5 sztuk biżuteryi złotej i sre­
brnej i rewolwer — ogólnej wartości 100 zł.

W  czasie rabunku służącą kierownika pocz- 
ty zdołała niespostrzeżenie wymknąć się z mte 
szkania, zawiadomić o napadzie posterunek po 
licyjny, odległy o 200 metrów. Bandyci spo­
strzegłszy nieobecność służącej zaniechali dal 
szego rabunku, lecz rzucili się do ucieczki. Ko 
me.ndant posterunku w Rudnikach Wacław 
Cliojczyk natychmiast po zawiadomieniu udał 
się w pogoń za uciekającymi. Po trzylsrotnem 
ostrzeżeniu policyantów „stój“ bandjmi dali 
kilka strzałów. Wówczas i policyanci dali o- 
gnia. W  wyniku strzelaniny bandyta Maryan 
Wdwryniak został ciężko ranny w tył poniżej 
nerek i ujęto go. Pozostali bandyci uciekli 

.wraz z łupem.

KRADZIEŻ NA GŁÓWNEJ POCZCIE 
W WARSZAWIE.

Onegdaj skradziono na głównej poczcie w 
Warszawie inkasentowi firmy „Marten i 
Daab’’, Fr. Wagnerowi znaczniejszą kwotę.

W  czasie nadawania depeszy Wagner poło­
żył obok siebie teczkę z papierami firmowymi 
oraz 1661 żł. 70 gr. i uiszczał należność za 
przekaz depeszy. Pc chwili, gdy się obejizał, 
spostrzegł brak teczki.

-o-o-

WYROK ŚMIERCI. Sąd doraźny w Równem 
skazał w dn. 17 bm. Maryana Ołifera vel Bu- 
bicza lat 21, mieszkańca wsi Nowomylek, w 
pow. rówień^k-m na śmierć przez rozstrzela­
nie, za usiłowanie napadu rabunkowego na 
drodze publicznej z karabinem w  ręku.

Zt śWiata.
MAC DONALD KANDYDATEM NAGRO­

DY NOBLA? Ze Stockholmu donoszą: Z oka- 
zyi propozycyi Danii udzielenia tegorocznej 
nagrody Nobla Mac Donaldowi piszą pisma 
duńskie, że niema godniejszego kandydata.

TELEGRAFICZNA KONFERENCYA MIĘ­
DZYNARODOWA ma zostać otwarta na wio­
snę 1925 roku w Paryżu.

KR«‘L RUMUŃSKI dokonał niedawno otwar 
cia Uniwersytetu ludowego, założonego przez 
Prof. |Jorgę.

SZKOŁĘ DZIENNIKARSKĄ otwarto przy 
uniwersytecie w Lillt Pierwszy rok jest po­
święcony w; edzy ogólnej. Na drugim ucz«j pod 
stawowych zasad pracy JredaMcyjnej. Trzeci 
poświęcony jest sprawie prowadzenia dzienr i 
ków.

NOW Y REKORD LOTNICZY osiągnął ame 
rykański porucznik Franie Weak przybywając 
15 godzin 19 minut w powietrzu.

DZIENNIKI W NEW  *i*CKU. W  Nowym 
Jorku wychodzi 2 razy tyle dzienników obco­
języcznych. niż angielskich.

Nakład tych pierwszych wynosi przeszło
1,000.000 egzemplarzy. Na pierwszym miejscu 
stoją żydowskie pisma o nakładzie 396 000. Na 
stępnie dwa włoskie pisma z 175.000 i trzy nie 
mieckie z 110.000 czytelnikami. Najmniejszą 
gazetą 4est arabska, wydawana w 9.0(10 egzem 
plarzach.

BEZROBOCIE W AMERYCE. W  Stanach Zjedno. 
czonych — po długim okresie dobrobytu — roz­
począł się okres depresyi gospodarczej. .Tak dono­
szą pisma, fabryki odprawiają coraz więcej robo­
tników. W  całym kraju można obecnie naliczyć 
około 2 milionów ludzi bez pracy.

Np. wielkie zakłady przemysłowe ,,Western E- 
lectric1' wydaliły około 8 ŷs ludzi na 40 tys. pra­
cujących; koleje zapowiadają znaczne zmniejszenie 
liczby pracowników, niektóre kopalnię Węgla 1 ru­
dy z a w i t y  zupełnie produk-yę.

KONGRES MURZYNÓW.Aiuręns Aureliusz CM*.
rosy, wieiki dygnitarz prezydent „ P t ^
wizorycznej Republiki Afrykańskiej" wystosował 
manifest do murzynów całego świata, zw c . 
łujac wszechświatowy kongres murzyński uĄ 
kwiecień 1925 w Liberty Hall w Nowym Jorku. W  
kongresie wezmą udział delegaci wszystkich mus 
rzyńskich szczepów całej kuli ziemskiej, hezącyctj 
w  ogólnej liczbie 400 milionów ludzi. Postulaty* 
uchwalone przez kongres będą przedstawioną 
wszystkim rządom świata i także Watykanowi.

SENZACY.INE SZCZEGÓŁY W SPRAW IE N IE  
MIECKIEGO LANDRU W HANNOWERZE Z kal
dym dniem wychodzą na światło dzienne .iowc 
niezwykle szczegóły w sprawie wielok*otneg*4 
mordercy llarmnnna z Ilannoweru. Okazuje się, 
że Ilarmann pełnił służbę wywiadowczą w połiv/4 
hannowerskiej. Wszelkie doniesienia sąsiadów, 
którzy znali Uarmanna i którzy widzieli wchodzą* 
cycli do niego młodych ludzi, ale nie widzieli icłt 
powracających, pozostawały ze slrony polioyi ber 
odpowiedzi. Mimo wyraźnych poszlak— Ham  auna 
nie aresztowano. W aferę Harmunna wmieszani są 
członkowie zamożnych kól społecznych HannoWe- 
ru. Dotąd udowodniono Harmannowi 40 wypad­
ków morderstw. Ofiary swoje zabijał Hannami WS 
sposób niesłychanie zwierzęcy. Oddając się z ni­
mi najohydniejszym orgiom, w chwilach ekstazy, 
rzucał się clo gardła ofiary i przeg-yznł artenyt. 
Są pewne poszlaki, że w małej wąskiej komórce 

. do.nu Harmanna, której okienko wychodziło u« 
rzekę, Harmann ćwiartował swe ofiary. Ludność 
niesłychanie oburzona, ‘domaga się ustąpienia wyż­
szych urzędników policyi hannowersklej.

ILE  JEST żźŁOTA NA św lEC IF? Znany eko­
nomista Martin ogiosn rozprawę o zapasach złota 
na świecie. Według jego obliczeń ilość złota w mo-- 
netach i sztabach równa się 2 miliardom funtów, 
ang. Z tego Stany Zjednoczone posiadają obecnie 
300 milionów, gdy przea wojną posiadały tylko 3u0 
Francy a posiada 220 milionów, a Anglia 160.milio­
nów. Suma ta odpowiada ilości złota, posiadanego 
przez Anglię przed wojną. Hiszpania zajmuje 
czwarte miejsce, posiadając ICO milionów, Niemcy, 
zaś mają około 22 milionów. Roczna produścya 
wynosi około 70 milionów, z tego połowa przypadł, 
nte Transwaal.

Cena złote ustalana jest codziennie o godz 111 
m. 30 na giełdzie londyńskiej, gdyż Anglia jest ,naj­
ważniejszym rynkiem złota Główne transakcje 
odbywają się w  londyńskim banku Rotschiildów.

Przegląd gospoda.? czy
Stosunki handlowe między Polską 

a Czechosłowacyą.
„Zjednoczenie gospodarskie dla słowiańskiego 

wschodu jest orgamzsicyą pracującą dla zbliżemd) 
gospodarczego państw słowiańskich. Jeśli chodzi 
o stosunki handlowe między Polską a Czedioslo- 
wiacyą. to najważniejsze miejsce W dowozie z fut* 
ski do Czechosłowacyi zajmują: 175,764.000 kor-
cz. produkty naftowe (G,405.0u0) nafta (2,942.000), 
benzyna, (11,639.000), smary (24.450.000), parafina 
4,596.000'. drzewo budulcowe i użytkowe (9:305.0dO) 
drzew'0 obrobione (1,098.000) Matervał tarty,
(1.195.000), len (-0,478.000), konopie (7.387.Ó0O), cynk 
'25,512.000), ołów (4,183.000), sól przemysłowa
(1.269.000), soda (5,617.000), soda żrąca (2,168.000), 
nasiona (3,I2y.OOO). chmiel (2.608.000), drób żywy 
(6,454.000;, fasola (1,567.000). szczecina (1,974.000), 
szmaty (1,270.(X)0) pierze (3.491.000). terpentyna
(4.885.000).

W  wywozie z Czechosłowacyi do Polski wystę­
pują następujące artykuły: skóra na pasy popę-. 
dowe (48,061.000 k. cz.), żelazo surowe i półfabry­
katy (16,161.300), koks (26,664.0CK1), przędza baweł­
niana (17,598.000), tkaniny bawełniane tl5.308.O0o;, 
przędza wełniana (22,508.000; żelazo i siał
(16.273.000) rury i walce (19,083.000), blaćha i ru. 
ry (15.588.000), drzewo budulnowe '9.913 Ord), na- 
stępnie należy wymienić wyroby włókiennicze 
wszelkiego rodzaju, papier i wyroby pJpieroWe. 
futra, wyroby ceramiczne, z porceiany 1 szkła, tnt 
szyny i td.

WYSTAWA (PRZEMYSŁU AUTOMOBlLOtFK- 
GO W  BERL'NlE. w  czasie od 26 Września dż S 
października br. odbywać się będzie W Berlinie 
wystawa przemysłu automobilowego.

Bliższjmh wyjaśnień udziela Związek Państwo­
wy przemysłu automobilowego (Reich syerbam. « r  
Automobil-Industrie) w Bwlluie <Uuiwr óni  Liar 

12 — 13),
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! 19, 7 PAT. Z Kijowa donoszą, Se na zje.
gdzie Komunistycznego nauczycielstwa polskiego 
IM Ukrainie, szczególnie żywo omawiano sprawę 
propagandy antyifligijriei wśród ludnści polskuj. 
Kaziiuijióno, ż eniektórzy nauczyciele dotychczas o- 
Simelają się utrzymywać kontakt z duchowień­
stwem ponadto istnieją ,poi;.jemne szkoły, gdzie 
idzieciom wykładana jest religia. Niewłaściwe za. 
(chowanie się części nauczycieli Polaków tłumaczy 
jńę nńedostat jeznem jego obcinaniem się z istot-

nem znaczeniem sowieckiej polityki narodowościo­
wej.

Yharków, 19 7 PAT. W  Kijowie zakończy] ó- 
brady zjazd nauczycieli polskich. Na posiedzeniu 
pożegnJiinem delegat młodzieży komunistycznej, 
chłopczyk 10-cio letni, Rymsza, wygłosili przemó­
wienie, wzywające nauczycieli do współpracy z 
młodzieżą leninowską na pożytek rewolucyj świa­
towej. Zebranie powitało to wystąpienie owacyjnie

ii i  ■  BaaBsaa irn r

Rząd angielski zwołuje wszechświatową
konfarencyę rozbrojeniową.

T Genewa, 19. 7 PAT. kząu angielski zawiadomił 
Ligę narodów, że zamierza zwołać konferenCyę 
Wszystkich rządów świata celem omówienia planu 
rozbrojenia. W  konfereneyi mają -wziąć udział 
także państwa nie należące do L igi narodów.

l i m  kltsti Mac D n a l  w p a r l i M i i .
f Londyn, 19, 7 PAT. Reuter. Stosunek głosów 
przy głosowaniu nad wnioskiem liberalno-konser­
watywnym do usiawy o zabezpieczeniu, przeciw 
bezrobociu, który to wniosek zwalczał rząd, wy­
nosił 181 przeciw 149. Klęska rządu nie spowoduje 
jednak dymisyi gabinetu.

Pochód n a  grób H^rzla.
f  It, IWeasaaw-. (Telefonem). W  niedzielę odbę­
dzie się tu staraniem organizacji syonistycznej u- 
roczysty masowy pochód na grób Herzla dla od- 
uania czci Wodzowi, z okazyi 2o-ietnlej rocznicy 
SJego zgonu. Pochód zapowiada się wr tym roku 
szczególnie imponująco.

I M I m  m i e w a  M o w a .
Bruksela. 19. 7. PAT. W ostatniej konferen 

Cyi handlowej międzyparlamenlarnej w Bru- 
1 kseli wzięli udział jjoseł polski na Belgię sena 
tor Brun i poseł na sejm Sydłowski. Konfe­
rencja brukselska zajmowała się sprecyzowa 

i niem szeregu aktu£jnjrch tagadiueń rozwoju 
[(handlu międzynaiodowego. Delegaci polscy 
byli przedstawieni królowi i następcy tronu 
[Oraz zetknęli się z całym szeregiem wybitnych 
, osobistości belgijskich. Senator Brun przema 
iwał w  imieniu konfereneyi w ratuszu bruksel 
skim, dziękując za przyjęcie zgotowane kougre 
'istom przez Belgię.

Katastrofa kolejowa we Włoszech
f Kzym, 19. 7 PA T  Koło Saranno wydarzyła się 
.katastrofa kolejowa, wktórei trzy oseby zostały 
Ssabite a 23 oci/niosły rany.

litishd mil4ln i  Mdnclowiuii.
Wiedeń, 19 7 PAT. Jak donos zą w czasne Iw i- 

czeż wojskowych w  Budziejawicach spadł samo­
lot i spalił się. Dwaj lotnicy ponieśli śmierć.

l i l i i  a u l d i n  w  Portugalii
| Lizbona. 19. 7. PAT. Miały tu miejsce zaj- 
SMa między żołiilel: :ami jgwardyi lepubjlikań 
ski*?j a policy ą, w następstwie który ch hyło 8 
psób zabitych i wiele rannych.

Stłumienie powstania w Brazylii
U Wa*»yngton, 19 7 PAT. Według ostatnich donie. 
sień z Brazylii, (powstanie należy uważać za stłu­
mione.

Liczba Żydów na ś wiecie.
f  Jerozolima. Wedle zapoduń kalendarza przy 
gotowanego przez „Kerfcn Kajemeth“ na rok 
5065 liczba Żydów na całym świecie wynosi
9&876.000. Liczba ta opiera sie na statystyce 
poszczególnych Ceutrali Funduszu narodowe­
go- ----------

Zurych Th bltl. -PAT). Zamknięcie giełdy. Kolau- 
'« żW*$», Nowy Jork 542*1/4, Londyn 23 92, ParyiCyt 2M -* , Nowy Jork 542*1/4, 

38*40, Medyolan 23*55, Praga Id
6*§2Vłj

n lN Ift  0wv7?l/R*

16* 241/*. Budapeszt 0*0069 
Sofia 4*00, Warszawa

Ksiiś eliiptki s li l ia  a ig iiiA iig i.
Londyn, 19. 7 PAT. Król Jerzy przyjął na audy- 

encyi ks. Taffa następcę tronu Estonii. Król wyra. 
ził księciu Estonii gotowość zwrócenia Abisynii 
korony króla Teodora, zabranej w r. 180o w  okre­
sie podboju Abisynii przez lorda Napiera. Kor ora 
a przechowywana jest obeemie w muzeum Wiktoryi 
i Alberta w Londynie, gdzie złożona została w  r. 
lSiiO przez księcia Anglii. Następca tronu Abisy­
nii podziękował królowi za jego gest królewski i 
za przyjęcie jakiego doznał w Anglii.

II

Szczegóły amnestyi w Bułgaryi.
Sofia, 19. 7 PAT. Ustawie o amnestyi podlegać 

mają 1 ) ministrowie partyi liberalnej skazani w  
swoim czasie przez sąd najwyższy, z wyjątniem 
prezesa rady ministrów Radosław owa oraz b. mi­
nistra skarbu Totczewa, 2) wszystkie przestępstwa 
oraz uchybienia popełnione przez wojskowych z 
wjąlkiem takich, które spowodowały śmierć lub 
ciężkie kalectwo. 3) wszysliue uchybienia przewi­
dziane przez ustawę o bezpieczeństwie kraju a tak­
że uchybienia przeciwko prawu wyborczemu, 4) 
wszystkie wykroczenia popełnione przez członków 
party, agrarnej podczas • zajść wrześniowych w 
1920 wyłączając skazanych urzędników państwo­
wych, 5) wszystkie wykroczenia prasowe, popeł­
nione do 31 grudnia 1923 r. Działalność ustawy 
nie dotyczy Radosławowa oraz Tutczewa, temu o- 
slatniemu jednak ze względu na jego podeszły 
wiek kara będzie darowana przeć upływem ter­
minu

Senzacyjny proces na Łotwie.
Ryga. 19. 7 PAT. Proces przeciwko księdzu Ne. 

edra, który swego czasu za okupacyi niemieckiej 
na Łotwie Dył prezydentem ministrów przybrał 
nieoczekiwany zwrot. Oskarżenie pizeciyko ks. 
Needrze oparto na art. 100 (zbrodnia przeciwko 
istniejącemu ustrojowi państwowemu) zostanie 
wskutek - interweucyi prokui atoryi wojskowej co­
fnięte, wskutek czego oskarżony odpowiadać bę­
dzie jedynie przed trybunałem zwykłym pod zarzu. 
tern czynienia usiłowań mających na celu szkodę 
państwa. Postanowienie to wywołało w  łonie par­
tyi lewicowej w'ióL'kie wzburzenie. Frakcya socyaL 
no demokratyczna postanowiła zażądać zwołania 
nadzwyczajnej sesyi sejmu dla rozstrzygnięcia tej 
sprawy. Również socyalna demokracya postano­
wiła domagać się, aby proces przeciwko ks. Nee­
drze odbył się przedsadem wojskowym.'

Rrprnka telegraficzna.
— Podcza sostatnich starć w  Simla między Ma. 

hometanami a Hindusami był zabity jeden Maho- 
mefanin i 11 Hindusów, a 50 Mahometan i 89 Hin­
dusów odniosło rauy.

— 16 bm. przybyli do Poznania attache woj­
skowy japoński Okabo i estoński pułkownik Ja­
cobson.

— W  Rydze podpisano w MSZ. umowę, zawartą 
między Łotwą i Anglią wspraiwie pomocy prawnej.

— Dnia 26 bm. wszczęte zostaną nowe pfertrdk- 
tacye z MICUM.

— Sejm pruski został odroczony do 22 lipca br.
— Biuro Reutera rtonosL z Teheranu, że podczas 

rozruchów zabity został konsul amerykański
— Z Dynaburga donoszą, iż w mieście tern sze­

rzy się epidemia tyfusu brzusznego,
— W  sobotę odbył się W Rzymie uroczyście 

pogrzeb generała Garibaldiego.
— Grecki minister wojny Pangalcs wystosował 

do wszystkich komend korpuśnych zakaz mięsza- 
oia się oficerów do spraw politycznych.

Wyjazd prez. Kota iydcw&lu&go' 
dra Reicha do Londynu.

Sin Warszawa. (Telefonem). Wczoraj w nocy wy 
jechał prężę® Koła Żyd. pos. di Rei.h do Londy­
nu ceiean wzięcia, udziału w posiedzeniu Komitetu 
Akcyjnego Organizacvi syońskiej, który zbiera się 
w  tym tygodniu.

I! wstąpienie tlloroMw do llibi Hu
Sin Warzawa, (Telefonem). W  sejmowym klubie 

ukraińskim toczą sie pertraktacye o przyjęcie 
grupy pos. ILkowa t. z. Chliborobów do klubu. 
(Jak wiauomo z wczoraj umieszczonej wiadomo­
ści na tern tle doszło oneadai do zajść w klubie 
ukraińskim. Red.)

>1Chliborobi“ miedzy
Sin Warszawa. (Telefonem). Z klubu ,,chlibb- 

rabów* ks. Ilkawa został wykluczony b. wicepre­
zes klubu p. Zakucki. Jako przyczynę wykluczenia 
podają ciągłe intrygowanie pos. Załuckiegc, i dzia. 
łanie na szkodę klubu

Bodatek ieizkagitwi Dli uzeliiHw piislwiwjd
Sin Warsza wa, (Telefonem). Na najbliższym po­

siedzeniu Rady ministrów rozpatrywany będzie 
projekt rozporządzenia o dodatku mieszkaniowym 
dia urzędników państwowych. Dodatek mieszka­
niowy zc sianie wypłacany 1  sierpniu za czas od 
1  czerwca bieżącego roki..

.Wilie iitsłiaiyrmni-ilim;
Sin. Warszawa. Gnegdaj po raz pierwszy o® 

szeregu lat pojawiła się na bramie jednego *  
domów w Warszawie kartka, dcr.osz^ea, •  
woluem mieszkaniu. Przed bram3 zgromadzi­
ły się tłumy łudzi. Po kilkunastu jednak mi­
nutach kartkę już zdjęta. Mieszkania jrsoa^r 
jakiś szczęśliwiec.

Kowi pciig 'KflMuii W m zna-lfeilf-Pgit

J

i
Warszawa, 19. 7 PAT. Ilonfereacyu 

wicieli kolei francuskich bełgijsULcn,
1  potsklich, zwołana w dniu ł0 łpca w Earyzł >  
chwaliła przywrócić bieg LezpośrcdgLęgo pociągK 
pospieszengo .Warszawa—Beriinr—Paijjpż—Ostenda 
przerwany z powodu wypadków uaó łiuh. 4  Hler- 
wszy pociąg odejdzie z Paryża do Wtarszaiwy 
a w kierunku odwrotnym z Warszawy 2?T o 1 
21 min, 5. Ra kład jazdy uieguir 
na niekiorzyść Poznania, przez który pociąg 
przechodził w obie strony o późnej nocy. Stało sfę 
to skutki mkonieczności uwzględnienia dłużsergo 
postoju na nowej okupacyi Rnary Na żądanae 
przedstawacieh. po.skiegc, sp. av,ra ts zostanie om 
powtórnej konierencyi w Brukseli pc daana retwi- 
zyi. Jest nadzieja, że rozkład będzie w t; n. puoL- 
cie ulepszony od dnia, 4 pużdziemiki. br

m m m  1 o i t i i i i i  i  h n u .
Warszawa, 19. 7 PAT. Związek! artysiów sueń 

poisuich postanowił zorganizować ooranę prawną 
w  sprawie Stanisławy Umińskiej". — Związek po­
wierzył obu jut adwokatowi Gustawowi Beylino- 
wi. Ad\,okal Beylin udaje się niezwłocznie do Pa­
ryża.

Paryż, 19. 7 PAT. Stanisława Umińska pozostaje 
w dalszym ciągu w  szpitalu, w któryrr dokonał/1 
tragicznego czynu. Zarząd szpitala otoczył chorą 
i wyczerpana artystkę niezwykle życzliwą opieką 
Natychmiast po wypadku Umińska zemdlała i 
przez dłuższy czas me można było -przyv rócić jej 
do przytomności. W  obecnej chwili Jest zupełnie 
wyczerpana. Zarząd szpitala oświadczył gotowość 
przetrzymania Umińskiej aż do czasu ukończenia 
śledztwa.

Wczoraj odbył się pogrzeb sp. Żyznowskiego. U- 
rządzei.iem pogrzebu zajął się konsulat polski.

Prasa francuska omawia tragiczny czyn artyst­
ki naogół zachowując dyskrecyę, stwierdza jednak, 
że Umińska działała pod wpływem wielkiej miło. 
ści i w chęci skrócenia cierpień Żyznowskiemu

Moniu i w #  c  M .
Lwow. (telefonem) CK. Żona Sołoneńla, 

rozstrzelanego onegdaj za wspóidział w udst- 
remnionyji zamachu dyramitcnwym, popadła 
po egzekucyi wykonanej na mężu w oWęd 
Nieszczęśliwa zajęli się krewni, którzy ją wy 
w kili na wieA



» :r . „NOW Y  D7rENN[KK. pęn'cdziałęk 21 lipca Nr. 163
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II
roboty metalowe, stolarstwo, introligatorstwo tłia cniopców; gospodarstwo domowe dla dslewcsąt.

INTERNAT dla chłopców i dziewcząt od 10-go reku życia. —  Hart ciała. 
Sport. —  Zdrowy Klimat. —  Opieka lekarska.

N liF E R E N C Y E : u r .  I, L« M a g n e s ,  Jerozolima P. 0. B. 3G. —  A . P o d lis z o w s k l ,  Tel-Aviv, Hotel Nachum.
ITr. K lu m e l, Warszawa, ulici Graniczna L 6.

2gta.il owi tani iletfu Dr, Artur Birant, Halfa P. O. B. 202.
Sikoła hebrajska w Dębicy poszu­

kuje zdolnego, kwalifikowanego

nauczyciela
E dłuższa pcaktyKa w tym zawodzie la k o  

lil^o w h ik a  szkoły, oraz

&iły pomoccrcze; nauczycielskiej.
Zgłoszenia z podaniem warunków pod 

ądr.w Majer oti. g-itz, Dębica. ifp9

I j f p• w 'LiBW Likfl#  ̂jo.»% aî «
c r d z t  rt r-.; •

5 t y  i  t'H 1 1  fi. p ’ $ m ,

t W m  - P r 2 Y jm  C & r - z "
m - 0 t

«■- c  c c

Z ARZAD  DOMAMI
obejmie urzęlnik kaskowy za nitkiam wynagiudze 
słam. Zarządzą obecnie duuiami właścicieli krakow 

skick w Berlinie i przedmieściach.
O ta r ty  « lo  P A U L  h O PPE R S, B e r lin  N r. 18, 

O ro s s e  P r e n k fu r łe r s łr a s s e  77 . 1059

PRACOW NIA BLACHARSKA
J A K C B A  G R O S S M A N N A  

w  K ra k o w ie ,  p r s y  u l. J a k ó b a  3
wyrabia wanny, wanienki dziecięce i naziadówki 
oraz wszelkie roboty w zakres biacharstw a wchodzące 

po cenach przystępn/cm.

W Palkskynle do sprzedania
PARCELE tadiwliii H W l
obok H°jfy, oraz grunta podogrodowe obok 
Petach Tikv.ah na dogodnych warunkach. 
Bliższych wyjaśnień udziela: B kuro  P a l e ” 
StyM Skle, KraKÓw, S trądom 15, I. p. 1393

są pr z yc z yną  
wszelkiego ro­
dzaju cierpień 

nerwowych bólu głowy, objiąienia żołądka wralli 
wości, osłabienia, niechęci do pracy, zaniku pa­
mięci, bezsenności, niepokoju i niechęć do życia 
są źródłem poczucia siły życ.owej, radości życia 

ZDROWE KERWV  
dobi.go snu, chęci do pracy, wytrwałości i energii 
Wyczerpane nerwy stają się znowu zdolnymi do 
pracy przez wprowadzenie dc nich gubstancyi, 
która stanowi nieoazewny składnik mózgu, mle 
cza i nerwów. Substan. 1 ę tą zawierają jaoje ta­
bletki, ktor. . t eą żaduym tajemniczym środ­
kiem i są zalecane przez tysiące lekarzy, dla po- 
arzepienia systemu nerwowego. Są o ło  przygj 
tu w me według ściśle naukowych przepisów, dzia­
łają szybko i wybornie. Wysyłam z . pośredni 
(wem moich punktów sprzedażnych, atóre mam 
wc wszystkich krajach europejskich w przeciągu 
-miesiąca 20.000 pudełek darmo wraz z broszurką 
fachową Dr. Ltchta o właściwem pielęgnowaniu 
r.erwów. — Napiszcie ratem dziś jeszcze do firmy 

ERNST P M 7 . WS1AK 
S. H., Mlchiteifel th r la li  13, Muał sS.

Prosimy oglfldać 
b M  o b o « ia x H ii  ku*tn«.

Bogato zaopatrzony skład fabryczny wyro­
bów metalowych, żelaznych i naczyń alum.

Kraków. ul.Gertrudy Łn
Tel. 4Ifc2 (naprzeciw hotelu „Royal“) Tel 416. 

poleca kompletne wyprawy kuchenne, na­
krycia stołowe (alpaka), a  yku})> tU f j/i1
n: t . “  s i u m i n l c w e ,  p r a lk i ,  t i r m o s t ,  
„P rln tU sy** 1 1§—. Towar pierwszorzędny.

W i e l k i  o b i a t  if t a ły  l y s k j j

1 KOI
971f i lc o w e  ,iuż ud “ Xl> u fimiy

1 a d  w i s a  ( y p e t  4 A  ,
K rak ó w , ul. P o s e ls k a  A V e ;

! Jedwabie,Crep dr Chin*. Crep niarocain,Crep. Geurąetłd 
1 we wszyst-kielr kolorach pu csnacij konkarencvjnych(

przylmuie wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wcho­
dzące, w  szczególności diuki bankowe, kupieckie, przemysłowe, 
reklamowe, czasopisma 1 dzieła, wykonując takowe starannie, 

szybko i po cenacn umiarkowanych.

Kraków, ulfca Orzeszkowe! L. 7.
Telefon Nr. 279.

v ! w ó c b  p r a k t y k a n t ó w  
z  l e p s z e g o  d o m u ,  t  

p r a c a  w  s o b o t ę .  Z f ł o s - ,  P o t f j  
H a n d l o w y ,  K a r m e l i c k a  10. 196 ]

Maszyny lo um
-Pfnfl*, „Utuadl.s4 
Vlctorya) i ,£ . Slngw*

Rowery
Części składowe do mai 
szyn do szyclr i rocarew. 
Sprzedaż hartowna i ezę
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